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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Najj. 

P an  raczył Najwyższem postanowieniem z d. 
30 lipca b. r. mianować najłaskawiej radcę 
sądu wyższego krajowego we Lwowie dr. 
Izydora P a s ł a w s k i e g o  prezydentem  sądu 
obwodowego w Stanisławowie.

C. k. krajowa R ada szkolna m ianowała 
rzeczywistymi nauczycielami szkół e ta tow ych: 
D aniela P e t r y c k i e g o  w Jabłonicy, Kazi­
m ierza P o l a k i e w i c z a  w Zawiszni i Ig n a ­
cego K o s t y r k ę  w P odhorcack , zas rze­
czywistymi nauczycielami szkół filialnych: J e ­
rzego M i c h a ł o w s k i e g o  w Podbereżu, M i­
chała B a l k a  w W aniowie i Tymoteusza 
S e r k e s a  w Nikonkowicach.

CZEŚĆ KIEURZĘDOWAL c

Lwów, 5 sierpnia.

Nowa ustawa prasowa francuska, 
ogłoszona w dniu 30 lipca, owoc bar­
dzo długich i wyczerpujących obrad 
Izby deputowanych i senatu, nie zosta­
łaby niezawodnie tak sympatycznie po­
witaną przez wszystkie odcienia prasy, 
gdyby jeden z jej 70 artykułów , naj­
mniej ważny i czysto formalny na po­
zór, nie orzekał, iż wszystkie dawniej­
sze ustawy i rozporządzenia prasowe 
z wejściem w życie ustawy niniejszej 
zostają zniesione.

Dotychczas było zwyczajem we 
Francyi, że każde nowe prawo praso- 
sowe znosiło tylko tę rozporządzenia 
ustaw dawniejszych, które z niem zo­
stawały w wyraźnej sprzeczności, a 
zatem, że wszelkie przepisy i rozpo­
rządzenia wprost nie zniesione lub wy­
raźnie nie zastąpione innem i, pozosta­
wały w swojej mocy. Dzieje się to

prawie we wszystkich krajach, że gdy 
zachodzi potrzeba zmiany pewnego szcze­
gółu w jakiej ustawie, nie wydaje się 
nowa ustaw a, lecz nowella do n ie j, i 
że do ustaw obowiązujących wychodzą 
objaśniające i uzupełniające przepisy. 
W krajach, w których systemy rządo­
we są trwalsze, a ogólny kierunek rzą­
du jednostajniejszy, postępowanie takie 
nie pociąga za sobą prawie żadnej nie­
dogodności. Francya jednakże była pod 
tym względem jaskrawym wyjątkiem , 
bo nigdzie prędzej i nigdzie częściej 
nie zmieniały się systemy i k ie runk i, 
nigdzie dzień jutrzejszy nie stawał w tak 
rażącej sprzeczności z dniem wczoraj­
szym, jak właśnie we F ran cy i, - łatwo 
więc pojąć, jakim chaosem stały się 
z biegiem czasu przepisy prasowe fran­
cuskie, uzupełniane w ten sposób co­
raz nowemi, z zachowaniem ze star­
szych tego wszystkiego, co albo wyra­
źnie zniesionem albo wprost zmienio- 
nem nie zostało. To też wielokrotnie 
za czasów drugiego cesarstwa wycho­
dziły na jaw najniespodziewańsze prze­
pisy z epoki konwentu lub dyrekto- 
ryatu z datą któregokolwiek Prairiala 
lub Thermidora, nie zastosowywane za 
poprzednich rządów, ale użyte w spe- 
cyalnym w ypadku, ponieważ okazały 
się dogodnemi dla rządu. Trzecia re­
publika tak samo jak drugie cesarstwo 
posługiwała się nieraz przepisami, które 
ogół uważał za zadawnione, a któro 
jednak istn ia ły , i dobywane były jak 
zardzewiałe miecze z pochew , gdy 
w inną białą broń paragrafów arsenał 
okazywał się za ubogi. I trzeba było 
w procesach prasowych nie lada bie­
głości prawniczej tak ze strony proku­
ratora jak ze strony obrońców , ażeby 
się nie potknąć i nie pokaleczyć o któ­
ry  z tych zardzewiałych mieczów.

Nowa ustawa maprzedewszystkiem 
tę zaletę, że zrywa pod względem for­
malnym z całą tradycyą dawniejszego 
ustawodawstwa prasowego, biorąc z nie­

go to ty lko, co powtarza w yraźnie, a 
zresztą usuwając wszystko. Najbieglej- 
szy Agąwnik francuski, przystępując 
dziś czy jako sędzia czy jako oskarży­
ciel lub obrońca do sprawy prasowej, 
nie potrzebuje znać nic więcej prócz 
tej nowej ustaw y, prócz wniosków i 
rozpraw , które ją poprzedziły i które 
wyjaśniają jej ducha, oraz juryspru- 
dencyi dawnych trybunałów, odnoszą­
cej się do tych nielicznych ustępów, 
w których nowe prawo jest kopią da­
wnego. Zresztą cała biblioteka przepi­
sów i rozporządzeń dawnych oraz ko­
mentarzy do nich, może pójść na ma­
kulaturę. gdyż traci najzupełniej prak­
tyczne zastosowanie i znaczenie.

Co się tyczy samej istoty obecnej 
ustawy prasowej francuskiej, jest to za­
pewne największą jej pochwałą, że nie 
zadowolni ona ani konserwatystów 
quand meme, ani postępowców a ou- 
trance, chociaż jedni i drudzy przy­
znać jej muszą pewne zalety.

Ciało prawodawcze francuskie nie 
poszło za radykałami, nie przyjęło za­
sady, że ustawa prasowa jest niepo­
trzebną, gdyż ogólne prawa wystarczą 
na poskromienie nadużyć popełnianych 
drogą prasy, ale owszem uznało w ca­
łej rozciągłości zasadę, że wyjątkowa 
ważność i potężny wpływ prasy wy­
maga koniecznie zawarowania jej spe- 
cyalnemi przepisami, mającemi na celu 
obronę publicznego bezpieczeństwa i 
moralności. Utrzymały się zatem, lubo 
w mniejszą liczbę kategoryi ujęte, p ra ­
wie bez wyjątku wszystkie przestęp­
stwa prasowe, które ścigają ustawy 
innych krajów, a mianowicie przestęp­
stwo rozgłaszania w złym zamiarze 
fałszywych wiadomości lub kłamliwie 
trzecim osobom przypisywanych pism, 
przestępstwo obrazy dobrych obycza­
jów, przestępstwa obrazy czci, ujmy na 
honorze i obelg przeciw jakiejkolwiek 
osobistości, przestępstwo podżegania do 
morderstwa, rabunku, podpalania, lub
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do jakiejbądź przez kodeks karny prze­
widzianej zbrodni przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, chociażby nawet te 
podżegania okazały się bezskutecznemu

Jak widzimy w tych niewielu ka- 
tegoryach jest zsumowanem prawie to 
wszystko, co sądy ścigają w innych 
krajach, zwłaszcza że nowa ustawa 
francuska zna także i karze kontrawen- 
cye prasowe, jak odmowę prawnie za­
żądanego sprostowania, ogłaszania ta­
jemnych posiedzeń sądu, urządzanie 
składek publicznych na pokrycie kar 
przez sąd orzeczonych i t. p., że uzna­
je tak samo jak inne prawodawstwo 
odpowiedzialność redaktora, autora i 
drukarza, i że wreszcie stanowi, iż za 
kary, na które dziennik na rzecz osób 
prywatnych jest skazany, odpowiedzial­
nym jest ni ety k o  winny redaktor, au­
tor lub drukarz, lecz także przedsię­
biorca, czyli właściciel dziennika, cho­
ciażby na umieszczenie artykułu ża­
dnego nie miał wpływu.

Pod temi wszystkiemi względami 
ustawa francuska z pewnością nie za­
dowolni radykalistów, którzy za to 
przyklasną niezawodnie innym jej roz­
porządzeniom, jak zniesienie kaucyi, 
konfiskaty całego nakładu i t. p., prze­
pisy, które znowu podpaśćby musiały 
krytyce z konserwatywnego punktu 
widzenia, jeżeli bowiem ustawa daje 
społeczeństwu reprezentowanemu przez 
sądy i władze moc karania zbrodni i 
przestępstw prasowych a zatem uznaje 
te zbrodnie i przestępstwa za rzecz szko­
dliwą, to powinna w odpowiedniej mie­
rze dać tym sądom i władzom możność 
przeszkodzenia tym zbrodniom i prze­
stępstwom, jeśli zostaną wcześnie do­
strzeżone lub też stłumienia ich w za­
rodzie, jako rzeczy szkodliwej. Tymcza­
sem nowa ustawa francuska niewiele 
ustępująca innym pod względem repre- 
syi wykroczeń prasowych, a wysoko­
ścią nowych kar przewyższająca w wielu 
razach inne ustawy, mniej daleko oka-
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SWIETIE IITERESA
O P O W I E D Z I A N E

przez

Autora J łou otów  Starego Komendanta".

I.
(Ciąg dalszy.)

— Otóż tak jestem  od rana do ciemnej 
nocy ! — w o ła , wpadając do salonu i rzu­
cając się na fotel p. Szafrankiewicz.... Palże, 
mój drogi.... doskonałe cygara , sam sprowa­
dziłem z Ham burga.... A może papierosa.... 
prawdziwe tureckie, z Odesy, jak  honor ko­
cham .....

— W ięc idzie ci dobrze ?
— Aż się boję potwierdzić, żebym w złą 

godzinę nie wymówił.... Samo szczęście pa­
kuje mi się drzwiami i oknami.... Dychawica 
to pański m ają tek , pałac , p a rk , oranżerye, 
historye, pomniki — las , mąka , łąka , ryby, 
grzyby....

— No, ale sam nie myślisz gospoda­
rować ?

—  I  owszem, przenoszę się za parę ty ­
godni. P a t r z , już brodę zapuszczam i ubra­
nie sobie sprawiłem gospodarskie.... kurtka 
z wielbłądziego sukna.... co, dob ra?  — mó­
wi , podając mi fałd owej m arynarki do spró­
bowania.

— Ależ ty nigdy nie byłeś na wsi, nie 
masz wyobrażenia....

— Paradny jesteś koleżko ! — odpo­
wiada , uderzająe mię krotochwilnie po ra ­

m ieniu.... W am  szlachcie to się zdaje, że tyl­
ko wy się rodzicie gospodarzami.... W ielka 
mądrość to wasze gospodarstwo, na  którem 
zna się każdy chłop prosty.... Zorać, zasiać, 
zebrać.... wielka sztuka....

Chciałem zaprzeczyć, ale nie pozwolił 
mi przyjść do słowa.

—  W iem, wiem, co chcesz pow iedzieć: 
nauka , chemia , skład z iem i, hodowla in ­
wentarza.... meteorologia....

—  T ak , tak.... i....
— Otóż wszystko tu mam i wiem i u- 

miem — przerywa , chwytając kilka, książek 
ze stołu , które składa przedeinną. Śmiejesz
się  no zobaczysz.... Niby to ja  nie znam
szlachty n asze j! Albo ona co czyta, co wie, 
a do tego jeszcze głowy szalenie konserwa­
tywne.... Jak  człowiek ma odrobinę tu, a peł­
no tu  — dodaje, pokazując ręką na czoło i 
kieszeń — to całą umiejętność gospodarską 
posiada. J a  już od dwóch tygodni wertuję, 
c zy tam , robię notatki i kombinuję.... Patrz, 
to są próbki mojej ziemi z Dychawicy — mó­
wi , stawiając przedem ną kilka szklanek na­
pełnionych wodą , na spodzie których czer­
nieją osady ziemne. — Tu masz cały skład 
jak na dłoni, ile piasku, ile gliny, a ile pru- 
chnicy.... Paw da , że stosunek tej _ ostatniej 
bardzo pomyślny.... A tu masz margiel.... hm, 
h m , jaki margiel.... będzie z niego cem ent, 
ja  ci powiadam.... będzie. Robiłem próby!... 
I w tej flaszeczce, zgadnij co ?

—  W oda — mówię, patrząc na czysty 
kolor płynu.

- Woda ? ja  wiem że w o d a , ale pro­
szę cię, powąchaj....

W ącham  — nic nie czuję....
— Lepiej powąchaj i pomyśl, co ci ten 

zapach przypomina....

- Jakby siarkę czy coś....
— A ha czy coś.... Otóż to coś jest że­

lazo.... Koperwas czuć, praw da , sp róbu j!
Spróbow ałem , rzeczywiście woda ma 

pewien smak c ie rp k i, przypominający a tra ­
ment.

— W oda m ineralna.... ale proszę cię, 
cicho, sza, bo dopiero spisaliśmy punkta przed- 
ugodne i gotów się Szuberski zrzucić.... A trze­
ba ci wiedzieć, że to jest fines obywatel i 
m y ś li, że mię orznął.... a tymczasem ja je ­
mu pokażę....

Napomknąłem coś o sobie i chciałem 
się wywnętrzyć, jak mi się powodzi, lecz on 
ani słyszy tego, tylko wciąż sw oje:

— Głupiec, zostawił mi sto tysięcy na 
wypłatę w sposób amortyzacyjny na lat trzy­
dzieści....

— A będziesz m iał fundusze na nak ła­
dy? ■ ■ odzywam się nieśmiało, bo jakkolwiek 
nie znam się na gospodarstwie, jednak cią­
gle obijały mi się o uszy te nakłady....

U śm iechnął się trochę ironicznie, litu ­
jąc się nad moją dobrodusznością.

—  Pieniędzy ile chcę, mogę mieć na 
zawołanie. Ale ja  cudzych nie potrzebuję, bo 
dwie trzecie szacunku zostaje przy gruncie. 
W idziałeś tego grubego żyda w gabinecie ?

— W idziałem , tego co ciężko od­
dycha....

— Niech on oddycha jak  chce, ale to 
Krezus Siedlecki. On także jest wierzycielem 
Dychawicy, i chciałby zostawić dalej swoją 
su m ę , ale ja  nie g łu p i , baares Geld mości 
panie....

Rozmawialiśmy jeszcze w ten  sposób 
całe pół godziny, to je s t właściwie on m ó­
wił , zmuszając mię co parę seknnd do pota­
kiwania , gdy rozwijał świetne plany wzglę-

] dem owej Dychawicy. Potem  recytował o in ­
nych korzystnych propozycyach, a wszystkie 
coraz bardziej świetne i kapitalne....

—  O t , dziś rano kupiłem na współkę 
dwadzieścia tysięcy sztuk dębów na wywóz 
do Francyi....

—  A obejrzałeś te dęb y ?—przerywam, 
jako trochę w tej sprawie kompetentny, zaj­
mując bowiem posadę w leśnictwie rządo- 
w em , miałem p retensję , że się znam trochę 
na drzewie.

—  Zlituj się, któżby się w takie dro­
bnostki w daw ał!... Przysłali mi próbkę, po­
słałem do P a ry ż a , odpisali, ile można wziąć 
za m etr kubiczny, a potem rachunek, fracht, 
tego, obrobienie, ścięcie, piłowanie i wypa­
dło, że będziemy mieli zysku dwa ruble na 
sztuce....

Podziw mój nad szczęściem kolegi co­
raz bardziej rósł, więc nie zdając sobie spra­
wy dlaczego, jednak czułem w" głębi duszy 
pewien żal do losu, jak  to jednym  szydła golą, 
a mnie i brzytwy nie chcą....

N a dworze już zmrok zapadał, w salo­
nie z iv ; ^ _ s ię  ciemno, a mój Alfredek roz­
wodzi się h tay wnętrza nie tyle przedem ną 
ile przed sobą samym — nie zważa- bowiem 
na moje skrom ne u w a g i, jakie od czasu do 
czasu wtrącę do rozmowy.

•— Co już chcesz iść? — zapytuje, wi­
dząc, że podnoszę się z kanapy i szukam ocza­
mi kapelusza. —  Ale proszę cię nie spiesz 
się, co ci tak p iln eg o ! Jeszcze ci wiele rze­
czy nie powiedziałem.... No u s iąd ź , proszę 
cię, tak dawno się nie widzieliśmy.... Pozwól 
niech się nacieszę tobą.... Każę podać h e r­
batę.... co, dobrze ? Napijemy się, a mam py­
szny gatunek wprost z Kiach ty....



2

żuje się zabiegła o niedopuszczanie do 
przestępstw i niedozwalanie na ich roz­
powszechnienie.

Sprawy krajowe.

(Fundacya Skarbkowska).
( = )  Mamy przed sobą sprawozdanie 

rady adm inistracyjnej fundacyi Stanisław a hr. 
Skarbka z czynności za rok 1879, z którego 
wyjmujemy niektóre daty główniejsze. W cią­
gu wspomnionego roku odbyła rada adm ini­
stracyjna 28 posiedzeń i prócz pomniejszych 
w zakres jej działania wchodzących czynno­
ści załatw iła następujące ważniejsze przed­
mioty : 1) spraw dziła rachunki fundacyi i 
zakładu Drohowyzkiego za la ta  1877 i 1878 
i przedłożyła je  z sprawozdaniem wysokiemu 
W ydziałowi krajowem u; 2) uchwaliła budżet 
fundacyi i zakładu Drohowyzkiego na rok 
1880, zatw ierdziła plany i kosztorysy urzą­
dzenia warstatów  zakładu; 3) zbadała robo­
ty i wyroby warstatowe jakoteż plany i ko­
sztorysy wodociągów w zakładzie Drohowyz- 
kim przez swych delegatów pp. Dąbrowskie­
go i dr. Ju liana Czerkawskiego, którzy przed­
łożyli sprawozdanie na posiedzeniu w dniu 
29 maja 1879; 4) zatwierdzono rezultat licy- 
tacyi względem dzierżawy realności Kortu- 
mówki, austeryi w Mikołajowie, tartaku  i 
studzien naftowych w Eożniatowie i propi- 
nacyi w K lim em ; 5) wydelegowano komisyę 
celem zbadania stosunków dzierżawnych i lu- 
stracyi dóbr Brzozdowce, złożone z pp. dr. 
Ju liana Czerkawskiego, dr. Semilskiego, a do 
dóbr Drohowyża, p. Em ila Torosiewicza, i na 
podstawie tych sprawozdań rozpisano i za­
twierdzono licytacyę dalszej dzierżawy tych 
dóbr; 6) rada wydelegowała p. dr. W ere- 
szczyńskiego celem zbadania oświetlenia g a ­
zowego, jako też potrzebnych restauracyj w 
gm achu tea tra lnym ; 7) zezwoliła na regula- 
eyę rzeki Rabczanki w Oparach kosztem 
1685 zł.; 8) przyjęła do zakładu Drohowyz- 
kiego 29 chłopców i 21 dziewcząt, jakoteż 
4 starców ; 9) rada poruczyła. trutynow anie 
regulam inu dla warstatów zakładowych człon­
kom rady adm inistracyjnej pp. Dąbrowskie­
mu i dr. Zukrowi i na podstawie ich spra­
wozdania regulam in zatw ierdziła; 10) przed­
łożyła wysokiemu W ydziałowi krajowemu do 
zatwierdzenia wynik licy tacji o dostarczenie 
żywności dla zakładu sierót i ubogich w 
Drohowyżu na rok 1880.

Na utrzym anie i rozszerzenie zakładu 
sierót i ubogich w Drohowyżu, jak świadczą 
wynikłości kasowe i rachunek szczegółowy 
zakładu za rok 1879, wydano w roku 1879 
po strąceniu zwrotów 90,590 zł. 51 et. Ksią­
żę kurator jako też członkowie rady adm ini­
stracyjnej przy częstej bytności w zakładzie 
a w szczególności przy egzaminie odbytym 
w miesiącu sierpniu 1879 mieli sposobność 
przekonać się o postępie w nauce i adm ini- 
stracyi zakładu.

Bilans majątku fundacyjnego z końcem 
roku 1879 w porównaniu z bilansem z koń­
cem roku 1878 wykazuje p rzyrost: a) w m a­
jątku zarodowym 11,950 zł. 60 ct. b) w m a­
jątku obrotowym 7,995 zł. 69 ct, c) w m a­

jątku assekuracyjnym 3,005 zł. 49 c t; razem  
przeto 22.951 zł. 78 ci.

R ow i/e  i rachunek majątku obrotowego 
wykazuje pomyślny rezultat, wykazuje bowiem 
czystego dochodu 102,837 zł. 45 ct, który od 
dochodu z r. 1878 w kwocie 99,546 zł. 13 ct, 
jest wyższym o 3,291 zł. 32 ct. W ypływa 
z tego, że pomimo wyłożonych na zakład 
90,590 zł. 51 ct. zapasy kasowe fundacyi 
z końcem roku 1879 wzmocniły się w go­
tówce o 11,986 zł. 94 ct, w efektach o 260 zł, 
tak, iż wynosiły w gotówce 79,166 zł. 42 ct, 
w efektach 20,300 zł. w majątku obrotowym.

Zaległości czynne wynoszące z końcem 
r. 1878 29,950 zł. 70 ct, w porównaniu do 
kwoty r. 1879 wynoszącej 17,295 zł. 65 ct, 
zmniejszyły się o 12,655 zł. 05 et, — tak, 
iż oprócz prawdopodobnie nieściągalnych n ie­
których pozycyj z kwotą około 4,000 zł, 
z których na mocy uchwały rady adm iui- 
stracyjm j z d. 12 m arca r. b. kwotę 3,725 zł. 
w bieżącym roku już odpisano, zredukują się 
zaległości do kwoty przeszło 8,000 zł, co 
przy dochodach brutto  przeszło 310,000 zł. 
jest wcale pomyślnym rezultatem .

Co się tyczy rentow ania majątku fun- 
dacy jn fgo , to przedstaw ia się ono w sposób 
następujący: Strąciwszy od ogólnej wartości 
majątku zarodowego, która z końcem r. 1879 
wynosiła 3,051.972 zł. 9 0 ‘/s ct, wartość za­
budowania zakładu drohowyzkiego jako część 
majątku uiedającego żadnej renty z kwotą 
532,802 zł. 29 ct, to w stosunku do tej kwo­
ty wynoszącej 2 519,170 zł. 6 1 ct, przed­
stawia się czysty dochód z całego majątku 
1879 r  jako przeszło 4°/(), a biorąc dochody 
częściowo i bez ogólnych wydatków (central­
nej adm inistracyi) czyniły dobra 5 3/2°/0, 
gm ach teatru 3 V40/0, a realność Kortumów- 
ka 10°/o-

SPRAWY ZAGRAIICZIE
( P r z e d  w y b o r a m i  w e  F r a n c y i . )

W szyskie stronnictw a we F rancyi przy­
gotowują się do walki, którą mają stoczyć w 
okresie przedwyborczym i w ciągu wyborów', 
rozpoczynających się w dniu 21 sierpnia, 
Niektóry deputowani, zamykając okres parla­
mentarny, kończący się obecnie, wystąpili w 
mowach z program am i przyszłości. Przyw ód­
ca stronnictw a unii republikańskiej, deputo­
wany Spuller, żegnając członków stronnictw a, 
rzekł między in n e m i:

„Odezwiecie się do F rancy i: republika 
została założona, trzeba ją  utrwalić na  silnych 
podwalinach. -Utrwalona być może tylko pod 
warunkiem , jeżeli się jej da jak  naj rozleglej - 
sze, najswobodniejsze, najświatlejsze podstawy 
demokratyczne. Obowiązkiem rządu republiki 
jest pracować nad temi reformami energi­
cznie i szczerze, gdyż ruch jest życiem, a 
prawdziwy porządek, to postęp, lecz nie n ieru­
chomość. Izba z roku 1877 m iała zadanie 
założyć republikę. Izba z r. 1881 będzie m u­
siała rządowi republiki dać siłę, której rząd 
potrzebuje, ażeby reformy, jakich się kraj do­
maga, wprowadzić w wykonanie. Potrzebna 
jest koniecznie silna, w walce niezłomna, do 
poświęceń gotowa większość, Precz z drobne- 
mi frakeyami, precz z niejednością. Należy po­

stępować zwartemi siłami, gdyż robota jest 
twarda, dzieło trudne a przeszkody będą n ie­
jednokrotnie olbrzymie. Ale trudności, jeżeli 
tylko o nie idzie, nie mogą nas trwożyć, na­
uczyliśmy się je pokonywać i rozwiązywać. 
Wszelkie przeszkody, które nam  system aty­
cznie stwarzają, usuniemy, F raneya bowiem 
wymaga przedewszystkiem posłuszeństwa, wy­
m aga zaś tego szczególniej od republiki, któ­
rej zadaniem jest przeprowadzić przyrzeczone 
reformy. Jest to oczywiście raczej zadaniem 
rządu, niż Izby. Rzeczą natom iast Izby jest 
ukonstytuowanie rządu i zapewnienie mu ży­
wotności. Większość zatem jest niezbędną, a 
większość tę może stworzyć tylko unia repu­
blikańska. Tak panowie odzywajcie się do 
narodu a możemy być pewni, że będą to 
przekonia, które od dawna przenikają u- 
m ysły  narodu".

Journa l des Debats odzywa się o po­
wyższej mowie z następującą u w ag ą :

„Nie jest zgoła rzeczą tak pewną, że 
jeżeli w wyboracń m iast większych objawi 
się dążność postępowa, to wypadnie ona na 
korzyść unii republikańskiej. Chcąc się prze­
konać dokładnie o stanie rzeczy, dość rzucić 
okiem na agitacyę wyborczą, objawiającą się 
w tej chwili w Paryżu, M arsylii i Lyonie. 
W miejscowościach tych u tra ta  krzeseł w 
Izbie nie grozi członkom lewego środka albo 
lewicy republikańskiej, ale członkom unii re ­
publikańskiej. Ludność tych m iast w ybierała 
przedtem  członków stronnictw a „unii", ale 
działo się to w czasach, w których stronnictwo 
reprezentowało lewe skrzydło stronnictw a re­
publikańskiego. Od owych czasów nie do­
trzymało kroku, prześcignęła je  grupa skraj­
nej lewicy i zajęła stanowczo jego miejsce. 
Gdzież więc teraz unia republikańska chce 
znaleźć swoich członków? Ozy ma nadzieję 
zdobyć krzesła republikańskie lewicy lub jej 
skrajnego skrzydła ?“

Journ . des Deb. mniema, iż nadzieja 
ta jest oparta na złudzeniu, że kraj wybie­
rze przeważnie członków umiarkowanej lewi­
cy, a lewy środek jest za słaby, ażeby ko­
sztem owego stronnictw a pozyskać głosy. 
Zresztą mniema, że wyborcy nie zrobią tak 
gwałtownego skoku, żeby od lewego środka 
zwrócić się mieli do radykalnej unii republi­
kańskiej.

Publicysta Ranc, najbliższy przyjaciel 
Gambetty, wystąpił z czasopiśmie Yoltaire z 
artykułem  przemawiającym z wielką stanow ­
czością za rewizyą konstytueyi, szczególniej 
ze względu na senat. „Rewizyi tej, pisze p. 
Ranc, domaga się z wielką natarczywością 
cały kraj, a to głównie od chwili, w której 
p. Juliusz Simon połączył się ze swymi przy­
jaciółmi, z prawicy, ażeby nie dopuszczać do 
żadnych reform ". v

Organa republikańskie są pełne otuchy, 
ale i przechwałek. Figaro  natom iast otw ar­
cie się przynaje, że w dzisiejszych czasach nie 
opłaci się publikować konserwatywnych m a­
nifestów wyborczych, gdyż, zap y tu je : „Kto 
za to zapłaci ?“ Szczęściem nazwać mo­
żemy— dodaje, jeżeli choć kilku reprezen tan­
tów koalicyi m onarehicznej bedziemy mogli 
utrzymać w Izbie, ażeby nie umrzeć także i 
w życiu parlam entarnem . S o l i ł  woła z ubo­
lewaniem : „Opozycya konserwatywna jest bez 
generała, bez sztabu generalnego i bez woj­
ska; pozostali jej tylko rozproszeni ochotni­
cy, z dobremi chęciami, ale bez głowy".

M inister spraw w ew nętrznych wyda 
okólnik do prefektów, w którym nakazuje 
bardzo surowo zachowanie zupełnej neu tra l­
ności rządu przy wyborach. Okólnik podnosi 
przy tej sposobności formę rządu republikań­
skiego, który nie chce krępować niczyjego 
przekonania. Mimo to wielu urzędników wzię­
ło na czas okresu wyborczego urlop i w y­
stępują jako kandydaci lub popierają kandy­
datów, a ponieważ radykalne zapatryw ania 
popłacają, popisują się zatem mowami skraj- 
niejszemi od program u najczerw ieńszych re ­
publikanów.

K R O I I K A
=  C. k. Rada zdrowia. Na posiedze­

niu z dnia 7 czerwca b.r. krajowej Rady zdro­
wia odczytano i przyjęto sprawozdanie o sto­
sunkach zdrowotnych w Galicy i za rok 1879, 
oraz uchwalono poczynić odpowiednie kroki, aby 
zarząd funduszami uhogich został uregulowanym. 
Na posiedzeniu z dnia 12 lipca b. r. uchwa­
lono odpowiedzieć na zapytanie c. k. Namie­
stnictwa, że sztuczne wino fabrykowane przez 
J. W. z Rymanowa nie ma cechy wina sztu­
cznego, że sporządzone jest w sposób nieprawi­
dłowy i nie daje rękojmi, że do sporządzenia 
użyte są składniki z czystego i odpowiedniego 
materyału. Dalej uchwalono, że założenie fa­
bryki mydła i świec przez p. M. w Żywcu, w 
miejscu, w którem proszący wybudować ją pra­
gnie, ze stanowiska lekarskiego nie jest dopu- 
szczalnem. Rada zdrowia oświadcza się za u- 
dzieleniem pozwolenia, aby w Pustomytach także 
borowinowe kąpiele udzielane były, tudzież aby 
w zakładzie tym pobierano taksę kąpielową. W 
sprawie nadużyć, cyrulików odwołuje się Rada 
zdrowia na swe zeszłoroczne wnioski i uprasza ck. 
Namiestnictwo o uregulowanie praw i obowiązków 
cyrulików. Na zapytanie c. k. Namiestnictwa u- 
chwalono odpowiedzieć, że nie zachodzi potrzeba 
otwarcia trzeciej apteki w mieście Kołomyi, lecz 
okazuje się natomiast nagląca potrzeba kreowa­
nia aptek w pomniejszych miasteczkach tegoż 
powiatu, o ile się znachodzą warunki do odpo­
wiedniego utrzymania się apteki. Uchwalono o- 
świadczyó się za tern, by majątek gremiów chi­
rurgicznych oddany został w zarząd towarzystwa 
lekarzy galicyjskich. W końcu uchwalono od­
powiedź na zapytanie magistratu miasta Lwo­
wa, że wedle obowiązujących ustaw szpital epi­
demiczny jest dla miasta Lwowa potrzebnym i 
że ponoszenie kosztów utrzymania takiego szpi­
tala cięży na gminie, a zarazem podano wska­
zówki, jakie przy budowie szpitala epidemiczne­
go powinny być przestrzegane.

=  Jan Wysocki, kandydat notaryalny, 
mianowany został przez p. ministra i kierowni­
ka ministerstwa sprawiedliwości notaryuszem w 
Krościenku.

=  Do międzynarodowej komisy i, 
która zajmuje się sprawami targu zbożowego, 
zapowiedzianego na 29 i 30 sierpnia w Wie­
dniu, wchodzą z Gąlicyi pp. Maksymilian Bu- 
ber z Podwołoczysk, Leon Herzberg-Frankel, re­
prezentant Izby handlowej brodzkiej i bar. Ja- 
kób Romaszkan z Ilorodenki.

=  Z e sz y t sierpniowy Przew odnika  
Laukoioego i  Literackiego, miesięcznego do­
datku do Gazety Lwowskiej, zawiera następu­
jące p race: Kasy oszczędności, ich stanowisko

— Możebyś mnie zaprezentował żo­
n ie? — odzywam się, ciekawy poznać tę u- 
szczęśliwioną przez Alfreda osobę....

D ostrzegłem , że ta propozycya trochę 
go zakłopotała.

— Jak  chcesz , to dobrze, i owszem.... 
Ale ja  z kobietami nie lubię rozmawiać, one 
tylko drobnostkami zajęte....

Zawołał na słującego, coś mu szepnął, 
przyniesiono lampę, ale od tej chwili stracił 
już na rezonie. Dano znać, że do herbaty  n a ­
kryto, więc biorąc mię pod rękę, prosi do ja ­
dalnego pokoju....

—  Widzisz moja żona — szepcze, n a ­
chylając się ku mnie — nie jest tak bardzo, 
tak trochę to z mieszczan.... No, ale kocha 
m nie szalenie, uczciwości kobieta.... J a  dla 
niej jestem  wyrocznią, Bogiem....

—  Szczęśliwy z ciebie człowiek....
—  No t a k , nie mogę narzekać.... J e ­

dnak ja  myślę, że ona się wyrobi i ośmieli, 
jak  wejdzie w porządne towarzystwa. Dotąd 
nie bardzo miałem czas nią się zajm ow ać.... 
M atka także poczciwina sobie, trochę naiw na 
i taka skąpa mówię c i , że aż piszczy.... Ale 
szanuje mię ogromnie i zupełnie ufa.

Jadalny  pokój jest obszerny, pomimo to 
tak zapchany kosztownemi m eblam i, że t ru­
dno przejść do stołu. Kolosalnej wielkości 
dębowy kredens ciągnie się przez całą ścia­
nę, na wierzchu ma ustawione popiersia gi­
psowe. Na środku stó ł owalny, koło niego 
dwanaście krzeseł w stylu gotyckim z  ̂tak 
wysokiem i spiczasto zakońezonem oparciem, 
że znalazłszy się między niem i zdawało mi się, 
że jestem  na dachu kolońskiej katedry a koło 
mnie piętrzą się szczyty smukłych wieżyczek. 
Nad stołenTwisi wielka baniasta i błyszcząca 
lam p a , rzucająca dość przyćmione światło na 
całą zastawę do kolacyi.

—  Mój przyjaciel i kolega szkolny pan 
N., obywatel z Radomskiego —  odzywa się 
A lfred , zatrzymując przy stole....

Czy z powodu ciem ności, czy też m a­
łego wzrostu obu dam znajdujących się w po­
koju , nie mogłem  ich dostrzedz, dopiero gdy 
się coś ruszyło przed oczam i, spostrzegłem  
dwie podobniuteńkie głowy, umieszczone pod 
dwoma wieżyczkami krzeseł gotyckich. Albo 
stół był za wysoki dla nich, albo one nie do­
rosły do niego, dość, że tylko widziałem sa­
me głowy.

D ostrzegłem , że Alfredek bacznie ob­
serwował , jakie też na mnie zrobią wraże­
nie jego damy, więc uzbrojony w powagę 
udałem , że ta  karłowatość pań wcale mnie 
nie zadziwia.

Matka i córka są nadzwyczaj podobne 
do siebie i wzrostem i wyrazem twarzy. W i­
działem dużo kobiet, ale te wydały mi się 
najmniej ładne. Czoła szerokie, oczy okrągłe 
i dziwnie świecące, nosy cienkie, spuszczają­
ce się haczykowato, a jeżeli jest jaka ró­
żnica między starszą a młodszą, to chyba ta, 
że cera pani Alfredowej nieco świeższa od cery 
matki i że głowa m atki m a czepek podwiązany 
pod brodą, a córka ubranko aksamitne. Nawet 
kolor sukien mają jednakowo szary i równą 
ilość świecideł złotych, jak  się zdaje umyślnie 
i naprędce -włożonych, bo jeden kolczyk pani 
Alfredowej siedzi w uchu jeszcze niezapięty.

Umieszczono mię obok pani Alfredowej, 
i ta  zaraz rozpoczęła ze mną urzędową roz­
mowę....

— Pan dawno mieszka na wsi ?
— Od czasu wyjścia ze szkół.
—  Musi pan być szczęśliwy. Praw da 

że na wsi jest bardzo przyjemne życie. Swo­
boda zupełna.... I  my się wyprowadzamy na 
wieś , Fredzio kupił majątek....

— Mówił m i , że bardzo naw et korzy­
stnie....

—  Tylko tak brzydko się nazywa, D y­
chawica — dodaje matka. — Dotąd jeszcze 
nie mogę temu wierzyć, iż mamy mieszkać 
w Dychawicy....

— Powiedziałem  mameczee — dodaje 
Alfred , podkręcając lampę, żeby się jaśniej 
paliła —  że postaram  się o zmianę tej nazwy.

—  Mój Fredziu , zrób to.... M ama tak­
sie m artw i.... P raw da panie, że na wsi są 
bardzo przyjemne sąsiedztwa i bez żadnoj 
subjekcyi. Ma się swój powóz i konie, tyle 
kurcząt, śm ietany i owoców. U nas jest oran- 
żerya n a w e t; prawda Fredziu , że jest, i to
drugie jakże się nazyw a, trop.... tryp   czy
trap .....

—  Treibhaus... — dopowiada mąż.
—  Acha treibhaus, gdzie ananasy się 

rodzą.... i cytryny można mieć swoje, tylko 
podobno kwaśne....

—  Mój Fredziu czego tak podkręcasz 
lampę — odzywa się mama — mnie blask ten 
razi.

— Kiedy ciemno w pokoju....
— Dosyć światła.... bardzo dosyć....
— Ja  też cioszę się jak  dziecko z tego 

wyprowadzenia na wieś — mówi dalej Al- 
fredowa — Fredzio zostanie obywatelem.... 
Dlaczego F redecA u nie poczęstujesz pana 
cygarem ?.... Może pan palić, ja  jestem  przy­
zwyczajona.

A widząc że mąż jakoś kręci się zakło­
potany i wciąż zagląda do sąsiedniego pokoju, 
zapewne żeby dawano kolacyę, zrywa się 
sama z krzesła, biegnie do stojącej w kącie 
szafeczki, przynosi puszkę z cygaram i, czę­
stuje, zapala zapałkę i mimo energicznego 
oporu z mej strony, przytyka mi do cygara.

— Anielciu kochanie — P io tr by panu 
podał, ty nie umiesz.

— Otoż umiem, praw da panie, że um iem — 
odpowiada na  to z uśmiechem — I  chociaż 
nie jestem  obywatelką, potrafię być gościnną.... 
Fredziu, to Radomskie gdzie pan mieszka, n ie­
daleko od D ychaw icy? Musimy się zapoznać 
bliżej z pańską rodziną.

— O daleko — odpowiadam pewnie 
mil dwadzieścia kilka....

—  No, ale w zimie sanną mógłby pan 
przyjechać.... bardzobym sobie życzyła....

— W dzięczny pani jestem  — odzywam 
się z ukłonem —  ale ja  w zimie najwięcej 
mam zajęcia.

— Cóż tam panowie na wsi mogą mieć 
za zajęcia, jeżeli ma się służbę, ekonoma, 
rządcę, to oni wyręczą....

—  Ja  proszę pani, nie mam  się kim 
wyręczyć. W zimie odbywa się cięcie lasu, 
muszę sam pilnować, bo za to płacą a nad- 
lośny często rewiduje....

— W ięc pan tylko lasem gospodaruje?
—  Tak pani i to nie swoim, tylko rzą­

dowym.
—  Jak  to ? P an  nie jesteś obywatelem?
— Jestem  w służbie rządowej jako le­

śniczy....
—  A ja  m yślałam  że pan.... Fredziu 

zdaje mi się takeś prezentował....
—  Więc już nie gospodarujecie ? — pyta 

zdziwiony Alfred —  W iedziałem, że rodzice 
twoi mieszkali na w si; pam iętasz, jakie to 
ze świąt przywoziłeś wyborne placki z serem?

—• Było to, ale ojciec już dawno zwinął 
gospodarstwo.... Dzierżawa się nie opłacała, 
i teraz mieszkają rodzice razem ze mną....

{Ciąg dalszy nastąpi).
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i zadanie w gospodarstwie społecznem, przez 
dr. Kajetana Orleckiego ; Potomkowie Krzyża­
ków, przez Klemensa Kanteckiego; Homer i Ho- 
merycy, przez dr. Lndwika Ćwiklińskiego; J e ­
rzy Ossoliński, przez dr. Ludwika Kubalę; Kro­
nika literacka, przez Józefa Tretiaka.

* Zuchwały i cyniczny zamach 
świętokradzki popełniono dziś w nocy. Niewia­
domi dotychczas sprawcy, dostawszy się oknem 
pierwszego piętra do kościoła 00 . Dominika­
nów, skradli srebrną złoconą monstrancye* pu­
szkę srebrną, wewnątrz i zewnątrz pozłacaną 
z koroną w łącznej wari ości 200 zł., i zabrali 
gotówkę z dwóch skarbonek. Na miejscu zbro­
dni sprawdziliśmy następujące szczegóły : Wczo­
raj wieczorem z powodu pogrzebu jednego z 
członków bractwa późno już otwierano kościół 
dla złożenia w nim chorągwi. Wtedy to, jak 
się zdaje, złoczjmca niepostrzeżenie dostał się 
do jego -wnętrza i dał się zamknąć na noc. 
Uszedł zaś po dokonaniu kradzieży przez chór 
główny oknem do loggietty zewnętrznej, zkąd, 
jak liczne ślady tego dowodzą, spuścił się na 
stopnie wiodące do głównego wejścia kościoła. 
Na tych stopniach zaś porozrzucał komunikaty 
z puszki, które zakonnicy wśród modłów po­
zbierali dziś rano i z należną czcią złożyli 
napowrót w Sanctissim um  Na ekspiacyę 
nikczemnej zniewagi, wyrządzonej przybytkowi 
Pańskiemu, odbędzie się w najbliższą niedzielę 
solenne nabożeństwo.

— Kopalnia w ielicka będzie dnia 18 
sierpnia b. r. rzęsiście oświetloną. Wjazd do 
kopalni rozpocznie się o godzinie 2 po południu. 
Ceny biletu 2 zł. od osoby, zaś z wjazdem i wy­
jazdem machiną parową 2 zł. 30 ct. Zjazd i 
wyjazd machiną parową jest ograniczony.

—  Liczba gości w K rynicy, według 
ostatniej ogłoszonej właśnie listy, wzrosła od 
dnia 25 do 31 lipca z 2.042 na 2.396 osób, 
składających 1293 rodzin. Pomiędzy nowoprzy­
byłymi gośćmi znajdujemy na tej liście 80 ucze­
stników III zjazdu przyrodników i lekarzy w 
Krakowie.

* Zapiski policyjne. Skradziono M. 
S. mieszczauce z Winnik 5 sznurków większych 
a 4 mniejszych francuskich korali wartości 150 
zł., odzież i płótno. Straż policyjna aresztowała 
dwóch łotrzyków przytrzymanych na kradzieży 
pokojowej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ber­
nie morawskiem deputowany sejmowy, fabry­
kant Józef Teuber, w 81 rok życia; w Frank­
furcie n. M. zasłużony około nauki gimnastyki 
w Niemczech A. Bavenstein, w 72 roko życia. 
Zmarły w młodszych latach odbył był kilka 
wielkich podróży po Europie pieszo.

—  Kongres m edyków otwarty został 
dnia 3 b. m. w Londynie w obecności księcia 
Wallji i niemieckiego następcy tronu. Virchow 
na pierwszem posiedzeniu miał sensacyjną mo­
wę o wiwisekcyi, t. j. otwieraniu ciał zwierzę­
cych za żywa.

— Stracony został dnia 30 lipca przez 
rostrzelanie na mocy wyroku sądu doraźnego w 
Serajewie 25-letni opryszek Szczepan Lazies, 
który wspólnie z towarzyszem swoim Miką Grli- 
siczem dnia 4 lipca zamordował dla rabunku 
podróżnego. Glisicz został także na śmierć ska- 
ny, lecz wykonanie wyroku z niewiadomej przy­
czyny zostało w ostatniej chwili odroczone.

— Ofiarą kradzieży, według depeszy 
wiedeńskiego Taybl. z Berlina, padł tamtejszy 
austro-węgierski ambasador, hr. Szechenyi. Zło­
dzieje włamawszy się nocą do prywatnego mie­
szkania hrabiego skradli różne ordery, koszto­
wne ozdoby do stroju magnackiego węgierskie­
go i futro hrabiny Szechenyi. Kasy nie zdołali 
rozbić.

—  Zgorzała w nocy na 3 b. m. wTe- 
meszwarze akcyjna fabryka spirytusu, jedna z 
największych w całych południowych Węgrzech. 
Wszystkie budynki, machiny i zapasy z wyjąt­
kiem jednego odosobnionego składu paszy, pa­
dły pastwą pożogi. Stratę oceniają na 400.000 
z ł , lecz budynki i machiny były ubezpieczone. 
— W Lugos dnia 1 b. m. spaliły się do szczę­
tu koszary artyleryi. I w tym wypadku strata 
jest bardzo znaczna.

—  Dwie stępy prochowe w tych 
dniach wyleciały w powietrze pod miastem Neu- 
sohl, jak się zdaje, skutkiem rozmyślnego za­
puszczenia ognia przez właściciciela ich p. Ye- 
szelka, który doprowadzony różnemi niepowo­
dzeniami do rozpaczy w ten sposób odebrał so­
bie życie. Poprzednio wydalił był Veszelko 
wszystkich robotników z fabryki pod pozorem 
godziny obiadowej. Wybuch 20 centnarów pro­
chu zapasowego był straszliwy i słyszano go 
wiele mil w około. Wzniecił też pożar, który 
zniszczył kilka budynków. Rozszarpane zwłoki 
właściciela stępy znaleziono w odległości 100 
sążni od miejsca katastrofy

—  Stare miasteczko litewskie Kiejda- 
ny mocno tych dniach pogorzało. Spaliło się 
tam 64 domów z 13 sklepami. Strata wynosi 
przeszło 100.000 rubli. —  W mieście Łęcznej, 
w Królestwie, zgorzało w tych dniacli 120 do­
mów. Pożar powstał w magazynie wojskowym, 
opieczętowanym z urzędu, ponieważ z powodu 
zachodzących poszlak malwersacyj, odbyć się w 
nim miała rewizya sądowa.

— W ykopalisko. We wsi Mierzynie 
pod Piotrkowem niedawno wykopano różne mo­

nety srebrne z drugiej połowy czternastego stu­
lecia. Znajdowało się pomiędzy niemi 35 pół- 
groszków koronnych i 370 denarów srebrnych 
króla Kazimierza Wielkiego, oraz pięć groszy 
praskich Karola Luksemburczyka, 3 denary te­
goż monarchy i jeden denarek węgierski Karola 
Roberta.

— Straszny pożar, który niedawno 
nawiedził miasto Mińsk i zniszczywszy prawie 
połowę domów, zrządził szkodę na przeszło 4 
miliony rubli, jak stwierdzono urzędownie, pow­
stał z rozmyślnego podpalenia w dwóch miej­
scach naraz. Po wielkim tym pożarze jeszcze 
przez ośm dni podpalano wciąż nieszczęśliwe 
m iasto! Po ośmiu zaś takich okropnych dniach 
dano. znać mieszkańcom, że kilkuset wyrobni­
ków, burłaków, jedzie koleją żelazną od strony 
Smoleńska, ażeby rabować Mińsk, jak to zro­
biono w Kijowie i Odessie. Lecz polieya zatrzy­
mała pociąg z burłakami i zwróciła z drogi tę 
czeredę ludzi podejrzanych. — Fabryka wyro­
bów miedzianych we wsi Iluta-Józefów pod To­
maszowem zgorzała przed kilku dniami do szczę­
tu. Strata wynosi kilkadziesiąt tysięcy rubli. — 
W Czerei, w ziemi mohylewskiej, zgorzało 260 
domów, 34 sklepów, cerkiew i 3 synagogi.

— Obłąkany na dachu. W szpitalu 
peszteńskim w poniedziałek jeden z pozostają­
cych na obserwacyi obłąkanych wymknął się z 
korytarza kominem na dach gmachu, gdzie ku 
największemu przerażeniu przechodniów prze­
chadzał się po samej krawędzi. Z trudnością 
tylko zdołano go nieuszkodzonego sprowadzić 
ztamtąd.

— Odhyt piwa podczas ostatniego zja­
zdu strzeleckiego w Monachium był istotnie ol­
brzymi. W jednej tylko piwiarni su r Schulsen- 
L is l  wypito w godzinach popołudniowych i wie­
czornych 16.300 litrów, czyli 65.200 szklanek. 
Cały odbyt piwa tego wieczora oceniają na 
240.000 szklanek.

- -  Wyścig- pływacki pań w Wiedniu 
skończył się wielką porażką rodu męskiego. 
Trzy z zapaśniczek, które wzięły nagrody, prze­
płynęły przestrzeń 5.300 metrów w ciągu 23 
do 24 minut, to jest o dwie minuty prędzej, 
niż potrafili to niedawno panowie amatorowie 
sztuki pływania, a o minutę prędzej niż nau­
czyciele pływalni wiedeńskiej. Żadna też z za­
paśniczek po ukończonym wyścigu nie okazała 
się zbytecznie zmęczoną, przeciwnie w pół go­
dziny później już poubierane przechadzały się 
na pokładzie parowca, który towarzyszył wy­
ścigowi.

— Na rekwizyeye sądu karnego
wiedeńskiego uwięziony został przed dwoma 
dniami notaryusz w Szwechaeie, Jan Wessely, 
jako poszlakowany o sprzeniewierzenie sumy 30 
do 40 tysięcy zł. w charakterze komisarza są­
dowego. Wessely liczy lat 45.

(r) Komunikacya powietrza między 
Ameryką a Europą nie może wyjść z głowy 
śmiałym amerykańskim inwentorom. W Nowym 
Yorku sypią się obficie składki w celu dostar­
czenia aeronaucie z Filadalfii, p. Samuelowi 
King, środków do zbudowania balonu przezna­
czonego do ostatecznej próby, czy ta podróż po 
nad oceanem jest możliwą. Balon ten obejmo­
wać będzie 100,000 stóp sześciennych gazu, 
a główną zaletą jego będzie nieprzesiąkliwość, 
doprowadzona do najwyższego możliwego sto­
pnia, bo dotychczas ubywanie gazu a wciskanie 
się powietrza, będące skutkiem dziurkowatości u -! 
żywanych dotąd w budowie balonów materyi, 
jest prawie jedyną przeszkodą dla przeprawy 
wymagającej koniecznie kilku dni pozostawania 
w pewnej wysokości w powietrzu. P. King są­
dzi, że przez użycie bardzo gęstej tkaniny je­
dwabnej, starannie pokrytej z dwóch stron roz­
tworem kauczuku, otrzyma balon, jeżeli nie zu­
pełnie nieprzesiąkliwy, to przynajmniej zdolny 
utrzymać przez pięć do sześciu dni potrzebną 
ilość gazu wodorodowego. Zanim się puści przez 
Atlantyk, zamierza kilkakrotnie odbyć wycieczki 
nad lądem Ameryki w kierunku z zachodu na 
wschód. Próby te rozpoczną się jnż w sierpniu 
i bardzo być może, iż kwestya, jeżeli nie kie­
rowania balonem, to przynajmiej korzystania ze 
znanych stałych kierunków wiatru zostanie roz­
wiązaną i podróże powietrzne w oznaczonym 
kierunku staną się możliwemi.

KRONIKA PROWINCYALNA.

*** H usiatjn . ( P r z y c h w y c e n i  na  
k r a d z i e r z y )  ryb w stawie dworskim w Tłu- 
steńkiem włościanie z sąsiedniej wsi Suchodołu, 
w liczbie pięciu, stawili służbie dworskiej u- 
siłującej udaremnić kradzież, czynny opór i je­
dnego z parobków pobili tak mocno, że w sku­
tek doznanych uszkodzeń następującego dnia 
życie zakończył. Dwaj z winnych zostali już 
przyaresztowani, reszta ścigana jest sądownie.

*** Kossów. ( B r a k  n a d z o r u  n a d  
d z i e ć mi .  — M o r d e r s t w o ) .  Pozostawione 
same w chacie 18-miesięczne dziecko włościa­
nina Michała Tupeluka w Żabiu znaleźli ro­
dzice za powrotem do domu nieżywe, uduszone 
dymem. Zarządzone dochodzenie karne. —  We 
wsi Ryczce znaleziono w lesie zamordowanego 
izraelitę Mechla Feigera z Pistynia, liczącego 
lat około 50. Mordercę wykryto w osobie wło­
ścianina z Ryczki. które też został uwięziony. 
Powodem zbrodni była, jak się zdaje, chciwość.

*** Myślenice. ( P i e s  w ś c i e k ł y .  — 
Ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h ) .  W Sułkowicach 
pies wściekły pokąsał izraelitę Majera Zimenta 
syna i jego dwie inne osoby Psa zabito na­
tychmiast i zarządzono trzymanie wszystkich 
psów w tej miejscowości na uwięzi, pokąsani 
zaś zostali oddani pod opieką lekarską. — W 
Łętowni podczas pożaru, który wnet został stłu­
miony, 3-letnie dziecko służącej doznało tak 
ciężkiego poparzenia, że w kilka godzin zakoń­
cz}^ życie. Jest domysł, że właśnie to dziecko 
wznieciło pożar bawiąc się zapałkami. Docho­
dzenie sądowe jest w toku.

•i.*# N a d w ó rn s .  ( W ś r ó d  s p r z e c k i )  
pomiędzy ojcem a synem Ślusarczykami w 
Nadwórnej, pierwszy pochwyciwszy siekierę za­
dał synowi dwa cięcia tak gwałtowne, że prze­
ciął mu oboje ramion, aż do kości. Ciężko u- 
szkodzony Slusarczuk syn znajduje się w nie­
bezpieczeństwie życia. Stwierdzono, że lubił on 
ciągle się sprzeczać z ojcem, a nawet porywał 
się na niego. Winny został uwięziony.

.j.** S am b o r. ( Z a w ó d  w m i ł o ś c i )  
doznany popchnął 22 letniego parobczaka Hryńka 
Kaczałubę w Janowie do podwójnej zbrodni: 
morderstwa i samobójstwa. Gospodarz Mikołaj 
Łeszo, służbodawca jego, wdowiec, przyrzekł 
mu rękę swej 18-letniej Kasi i gospodarstwo 
swoje, lecz cofnął później słowo i sam postano­
wił ożenić się powtórnie. Kiczałub usłyszawszy, 
że Łeszo dał już nawet na zapowiedzi, widząc 
wszystkie swoje nadzieje zniszczone, zastrzelił 
Kasię z pistoletu w polu, a następnie pobiegł 
do stodoły swego służbodawcy i tam się ob­
wiesił.

*** Skałat. ( P o d c z a s  p i j  a t y  ki )  we 
wsi Sadzawkach przyszło do bójki pomiędzy 
trzema włościaninami, wśród której zabity zo­
stał Hnat Skibniewski. Zabójców oddano sądowi.

Tarnobrzeg. ( P o z o s t a w i o n a  bez 
n a d z o r u )  dwuletnia córka gospodarza Walen­
tego Źelika w Źupawie, poparzyła się wrzątkiem 
tak niebezpiecznie, że w ciągu doby umarła. 
Rodziców pociągnięto sądownie do odpowiedzial­
ności.

Z ło czó w  ( C i ę ż k o  o k a l e c z a ł )  
z powodu własnej nieostrożności 14-letni robot­
nik w papierni sassowskicj Wojciech Gabryluk. 
Maszyna zgruchotała mu cztery palce u prawej 
ręki. Gabryluk odwieziony został do szpitala 
w Złoczowie.

M odne w ody.
n i .

Nie dość zmienić miejsce od czasu do 
czasu, trzeba innych mdzi widzieć, inne fi- 
zyonomie. Praktyczni Anglicy mają pod tym 
względem ra c y ę ; większość ich nie jeździ dla 
dlatego, aby używać za granicą, ale aby po 
powrocie módz jeszcze lepiej ocenić przyje­
mność domowego życia. Pierwszy obcy m un­
dur, pierwsza postać, do której widoku się 
nie przywykło, działa jakoś odświeżająco na 
umysł, pobudza do spostrzeżeń, bo nam  się 
zdaje, iż u siebie nic nowego zobaczyć nie 
potrafimy.

Z tego powodu stacya Rosenheim przy­
jem nie brzm i w uszach; pierwsza to stacya 
obcego państwa, która się zawsze wiąże z 
jakąś podróżą do W łoch czy do Monachium. 
Tym razem  Rosenheim starało się na przy­
jęcie cesarza W ilhelma usprawiedliwić swoje 
różane nazwisko. Cały dworzec był przystro­
jony w najpyszniejsze kwiaty, rozciągano 
właśnie dywany, bo cesarz w przejeździe do 
Gastein m iał tam  przenocować. W Mona­
chium cesarz nigdy się dłużej nie zatrzym u­
je. Na dworcu bawarskiej stolicy nie było 
żadnych przygotowań, jakiś podszarzały dy­
wan rozścielony przed wagonem, oto wszyst­
ko. W łaśnie pociąg nasz wjeżdżał do wiel­
kiej halli bawarskiego dworca, gdy cesarz, 
stojąc na tym dywanie, słuchał powitalnej 
przemowy burm istrza. W yprostowany, prawie 
sztywny dawniej m onarcha bardzo się już 
pochylił i robi wrażenie starca, dźwigające­
go z trudnością brzemię la t ośmdziesięciu. 
Choroba cesarzowej także go podobno b ar­
dzo przygnębiła, tembardziej, że stan  jej nie 
jest bynajmniej zadawalniający, jak  mówią 
na miejscu, w Koblencyi. Dwaj lekarze, któ­
rzy bywają w zamku, zachowują ścisłą ta  
jem nicę, obawiając się, aby ich prawdziwe 
zdanie nie dostało się do gazet a później do 
rąk cesarzowej, która z szczególną w ytrw a­
łością szuka zawsze w dziennikach biulety­
nów o swem zdrowiu.

Znając Monachium pojechałem na noc 
do Augsburga, który obecnie oprócz swej ga­
zety słynie z wyrobów żelaznych i baw eł­
nianych. Miasto zamożne wystawiło sobie 
gm ach teatralny, zupełnie skopiowany z wie­
deńskiej opery, tylko naturaln ie  mniejszy. 
Jest foyer  z malowaną loggią , są muzy z 
bronzu na wierzchu, tylko, że poschodziły z 
pegazów i stojąc trzym ają za wędzidło poe­
tyczne rumaki. Piwo augsburskie bardzo moc­
ne, o czem m iałem  dość sposobności się prze­
konać. W ieczorem cały A ugsburg wrzeszczał, 
wydawał ochrypłe okrzyki i chciał śpiewać 
ale nie mógł, bo widocznie piwo nie usposa­
bia do śpiewu. Muzyka wmjskowa wygrywała

dość piskliwie arye z operetek, a niespokojni 
po czarnym  nektarze obywatele Augsburga, 
akompaniowali jej po ogrodzie i dalekich, bar­
dzo pięknych i cienistych spacerach. Pola i 
gaje mówiły — ale tym razem  dość niepoe- 
tyczną mową. Jak  we wszystkich niemieckich 
m iastach stara część bardzo zajmująca i ory­
ginalna budowui domów, podobnych do siebie, 
chociaż w szczegółach rozm aitych — nie po­
wiem jednak, żeby i nowe ulice A ugsburga 
nie w arte były zwiedzenia, bo miasto budo­
wało się ładnie a przedewszystkiem zdrowo 
i praktycznie. Kam ienica z kamienicą się nie 
łączy, jedną od drugiej przedziela ogródek. 
Dużo kwiatów, dość powietrza, co osobliwie 
w mieście, w którem fabryczne dymy często 
pełzają po ziemi, jest rzeczą konieczną. Na­
turalnie niemieckim obyczajem dano m; w 
hotelu mimo upału nie do wytrzym ania wiel­
ką pierzynę i poduszek bez liku. W yjecha- 
łem  z przyjemnem wrażeniem, bo za dobrą 
kolacyę z pół butelką wina, za pokój z świa­
tłem  i usługą, herbatę z wybornem pieczy­
wem, m asłem  i jajam i, wreszcie za miejsce 
w hotelowym omnibusie, z dworca i na dwo­
rzec — zapłaciłem  sześć m ark nie spełna. 
Niechże m i tego kochany Salzkam m ergut do­
każe !

Co się ze mną na drugi dzień po wy- 
jeździe do A ugsburga działo, tego już nie 
wiem, przypominam sobie tylko, że w 'wa­
gonie bjdo trzydzieści kika stopni ciepła, że 
zmorzony snem i gorącem przepraszałem  co 
chwilę sąsiada, potrąciwszy go łokciem lub 
głową, i że przepraszała mnie także wielkiej 
objętości Szwabka, której moje ram iona nie 
dość były chude, aby na nich zasnąć w je ­
dnej chwili. Dopiero w zimnej kąpieli w W ies­
baden odzyskałem przytomność, a przy table 
dhóte  w N assauer H o f  przypomniałem sobie, 
że wyjechałem z W iednia — aby używać 
świeżego powietrza. Ten N assauer H of, to 
stara dobra firma, z najlepszemi kulinarnem i 
tradycyam i; pamięta, kiedy z naprzeciwka, 
z kurhauzu dochodził brzęk złota na stołach 
rulety, pamięta, kiedy jeszcze ks. Adolf mie­
szkał w pobliskiej ulicy, a szczęśliwi obywa­
tele nadreńskiego państew ka nie potrzebowali 
utrzymywać jak  tylko 24 żołnierzy, którzy 
nie pilnowali granic ale kasy banku. Obecnie 
zielone stoły znikły, pałac książęcy pustką 
stoi, z zamkniętemi okiennicami, a sam ks. 
Adolf siedzi prawie cały rok w Grilfenbergu 
i zimną wodą kuruje blizny, które mu zadali 
Prusacy. W  N assauer H o f  jednak wesoło, 
znać, że W iesbaden nie upadł, że jeszcze 
przyciąga cudzoziem ców; sala duża, przynaj­
mniej trzysta osób siedzi przy długich sto­
łach, miejscowy Neroberger płynie struga­
mi, towarzystwo w podniesionych humorach, 
kwiaciarki róże roznoszą, a naw7et gorąco 
zdaje się mniejszem, bo powiadają, że wino 
chłodzi...

Po obiedzie naturalnie pod kolum na­
dy i do parku — na świeże powietrze.
O ! jakżeż gorąco 1 — Pod kolumnadą kupcy 
drzemią nad towarami, ten i ów co chwilę 
jedno oko otworzy, aby zobaczyć, czy jaki 
nieproszony am ator nie zabrał mu pary kol­
czyków lub koronkowego wachlarza, kilkuna­
stu cudzoziemców leniwo nogi wlecze po roz­
palonych kamieniach, jakaś elegantka tylko 
rozbudzona pięknością wystawionego za g a ­
blotką kapelusza zapomina o upale i targuje 
się zawzięcie z modniarką. W dawnych sa- 
lacli gry czytelnie, bilardy, sale jadalne — 
nie znać opustoszenia, bo osób dosyć, a w szyst­
ko wybornie utrzym ane. Służba w takich sa­
mych frakach jak  za dawnych czasów, g ra ­
n a t ze srebrem. Wszystko to —  kolumnady, 
parki i fontanny — powstało za angielskie, 
francuzkie, polskie i rossyjskie pieniądze, N iem ­
cy mało przegrali, bo jak  który strac ił ta ­
lara, to za pokutę nie ja d ł obiadu i w racał 
do domu. Przed kurhauzem, nad sadzawką, 
mnóstwo w7cale wytwornej, chociaż drzem ią­
cej publiczności w dużym kiosku gra orkie­
stra  o 60 m uzykantach, a czarne łabędzie 
podpływają do brzegu i sw7ym piskliwym, 
m etalicznym głosem przedrzeźniają dęte in ­
strum entu. Dalej trochę, ułaskawiony jeleń  
płynie rozkoszując się w kąpieli i spogląda 
ciekawie na brzeg, czy nie zobaczy kogoś, 
ktoby mu bułkę przyniósł z obiadu. Park  
piękny, muzyka wry borna, lody także nic nie 
pozostawiają do życzenia, ale upał jak  w pie­
kle, promienie słoneczne odbijają się o p a ­
górki i koncentrują w wiesbadeńskim  kotle. 
Ale pocieszmy się, to musi być upał wyjąt­
kowy, w7szakże tutaj kilkanaście tysięcy ludzi 
przyjeżdża na lato — dla świeżego powie­
trza, nie musi być zatem tak źle, jak  dzisiaj...

Zresztą zmrok nadchodzi — powietrze 
się ochłodzi. Galeryami zatem do źródła, ale 
galerye z żelaza, więc pieką, wydając z sie­
bie żar, którym przez cały dzień nasiąkły, a 
źródło i w zimie ma pięćdziesiąt kilka sto­
pni ciepła, tak, że trzeba wyziębiać wrodę do 
kąpieli. Tam więc na darmo szukać ochło­
dzenia. Ulice ładne, w znacznej części wysa­
dzane pięknemi platanam i, sklepy bogate, 
hoteli bez liku — a wśród tego wszystkiego, 
na placu pod zamkiem budowa bardzo wspa­
niała, kościoł protestancki, gm ach nowy z 
czerwonego nadreńskiego kamienia, o dwóch 
wysokich wieżach. Zbór to nader zajmujący, 
bo niby gotycki, linie wzięte z katolickich
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świątyń, ale odarty z wszelkich ozdób gotyki, 
niby sani protestantyzm  wyszły z łona kato­
lickiego kościoła. Swą w spaniałą prostotą jest 
to bezsprzecznie jedna  z najciekawszych i naj­
ładniejszych świątyń, jakiemi się może po­
szczycić nowe budownictwo. Kościół ten  nadto 
zupełnie odpowiada W iesbaclenowi, miastu 
nowemu, pełnem u will i ogrodów, w którem 
starożytna św iątynia byłaby anachronizmem.

Zadawałem  sobie nieraz pytanie, czem 
właściwie te nadreńskie m iasta, jak W iesba­
den, jak  H eydelberg i innych wiele, przycią­
gają do siebie tę niezliczoną ilość cudzoziem­
ców, którzy stanowią ieli bogactwo. Wody 
m ineralne W iesbadenu nie mają tak wielkie­
go znaczenia, w ychwalane położenie Heydel- 
berga nie jest tak nadzwyczajnem, aby dlań 
przyjeżdżać ze Szkocył lub z Ameryki. P rzy­
czyna leżeć więc musi gdzieindziej — i to 
w taniości i w tej wygórowanej uprzejmości, 
jaką mieszkańcy tych m iast odznaczają się 
wobec cudzoziemców, wiedząc, że z nich żyją. 
W łaściciele hoteli zadawalniają się małym  
zyskiem, starają się gości otoczyć zupełnym  
komfortem i radziby zgadywać ich myśli, 
ztąd pochodzi, że jakiś rentier, który w domu 
nic nie ma do czynienia, przyjedzie na dwa 
dni do W iesbadenu, a siedzi tam trzy m ie­
siące, że jakaś familia angielska, któraby w 
swem mieście rodzinnem dom prowadzić m u­
siała, przepędza w Heydelbergu całą zimę. 
Ogromna konkureneya właścicieli hotelów po­
między sobą dokonywa również bardzo wiele, 
i tym  sposobem te m iasta ciągle się podno­
szą i nie potrzebują do połowy lipca czekać — 
na sezon.

Ależ ja  do W iesbaden przyjechałem  dla 
powietrza a m e dla ekonomicznych i hotelo­
wych studyów, szukałem więc tego powietrza 
przez kilka dni, wychodziłem na Ńerobcrg, 
gdzie wprawdzie dobre winogrona rosną, ale 
drzew nie ma, zapuszczałem się ku prawo­
sławnej kaplicy i ku górom Taunus, ale o- 
statecznie wracałem do parku, bo tam  jeszcze 
najznośniejsza była egzystencja. W krótce za­
cząłem się na seryo dziwić, dla czego tam 
siedzą ludzie, którzyby w tej chwili mogli 
być w Szwajcaryi i z tęsknotą spoglądać do 
kalendarza, że dnie schodzą za dniami — a 
ja, wyjechawszy w góry, zajechałem do m ia­
sta. W tych m elancholijnych pogrążony kon­
tem placjach trafiłem w czytelni na fejleton 
jednej z gazet wiedeńskich, w którym jakiś 
literat opisywał świeże swe z Em s wrażenia, 
unosił się nad pięknością doliny Lahny, nad 
pagórkami malowniczo porosłemi lasem, nad 
wonnem górskiem powietrzem i t. d. C’> st 
une idee! Z W iesbaden do Ems zaledwie 
kilka 6udzm drogi — a te cieniste spacery, 
te skały, ta rzeka środkiem miejscowości p ły­
nąca, co to musi być za rozkosz ! — Eejletoni- 
sta opowiadał o spacerach czółnem po rzece, 
a nawet o re g a ta c h ; jak to przyjemnie musi 
być kołysać się w takiej gondoli, gdy chłodny 
wietrzyk od gór wieje, jak  miło w towarzy­
stwie robić wycieczki, a w Ems przecież o 
towarzystwo nie tru d n o ! Zresztą Em s słynie 
w całej Europie jako miejscowość urocza, 
lekarze z Moskwy, Petersbuga, z W arszawy 
i Kopenhagi wysyłają tam cierpiących na 
piersi, aby się pokrzepili, nabrali sił w tern 
cudownem powietrzu. A cz, ż i to za temi 
wodami nie przemawia, że cesarz niemiecki 
jeździ do nich co roku, że cała towarzyska 
śm ietanka z B erlina i Petersburga zbiera się 
nad brzegam i uroczej Lahny, o przejrzystych 
wodach i lesistych b rzeg ach ! Jedźm y więc 
do Ems, będzie to korona w akacji, ztam tąd 
z pewnością z przykrością tylko wyjeżdżać 
przyjdzie...

K  C h

OSTATIIA POCZTA
Z p o d r  ó ż y N a  j j. P a n a  d o  S a l  c- 

b u r g a  i G a s t e i n u  odbieramy dzisiaj ob­
szerne szczegóły. Najj. P an  przybył do Salc- 
burga d. 3 b. m. o godz. 4 rano i został na 
dworcu kolei żelaznej powitany przez n a ­
m iestnika hr. Thuna, m arszałka sejmu lir. 
Choryńskiego i burm istrza dr. Biebla. Miasto 
całe było świątecznie przystrojone, a pomi­
mo wczesnej godziny tłumy ludu zalegały 
ulice, któremi m iał przejeżdżać monarcha. 
O godzinie 5tej przybył do rezydencji ce­
sarskiej na powitanie Najj. Pana Najd. Ce- 
sarzewicz i udał się wraz z swym Najj. Ro­
dzicem Da rewją, która rozpoczęła się przy 
pysznej pogodzie o godzinie Gtej, a ukończy­
ła  około godz. 8 z rana. Po rewji odbyło 
się w rezydencyi przyjmowanie władz i kor- 
poracyi. Burm istrzowi dziękował M onarcha 
za świetne przyjęcie, jakie zgotował Salcburg 
przybywającej w jego m ury parze cesarzewi- 
czowskiej. Najj. P an  rozmawiał obszernie z 
innem i także osobami, wypytując się o sto­
sunki kraju i m iasta, o stan szkół i poło­
żenie ekonomiczne.

Po audyencyach udał się Najj. Pan do 
willi w H ellbrunn zajmowanej przez Najd. 
Cesarzewicza i Jego M ałżonkę. Przyw itanie 
z Najd. Arcyksiężną Stefanią było nader czu­
łe i serdeczne. Ó godzinie 3ciej był w willi 
obiad familijny, w którym  wzięli udział prócz

Najj. Pana, Najd. Pary  Cesarzewiczowskiej i 
Arcyksiecia Ludwika W iktora tylko osoby 
należące do świty cesarskiej. Po obiedzie za­
szczycił M onarcha swemi odwiedzinami hr. 
Thuna, następnie powrócił do willi Hellbrun- 
nu i udał się potem wraz z Najd. Cesarze- 
wiczem i Arcyksięciem Ludwikiem  W ikto­
rem  na zamek Klossheim, gdzie pozostał na 
herbacie. Nazajutrz, to jest 4 b. m. rano wy­
jecha ł Najj. P an  przez Lend do G a s t e i n, 
dokąd przybył o godz. 11 '/2 przedpołudniem  
wśród dźwięków hym nu narodowego, bicia w 
dzwony i grzm iących okrzyków. Najj. Pan 
m iał na sobie m undur pułku piechoty pru­
skiego z wielką wstęgą czarnego orła. Powi­
tali Najj. P ana  burm istrz miejscowy, książę 
Sehw arzenberg, ksLążę Rohan, m inister Szla- 
vy, biskupi Irsik  i Haiss, oraz inne wysoko 
położone osoby. Tymczasem cesarz W ilhelm 
zeszedł ubrany w m undur pułkownika au- 
stryackiego z wielką wstęgą orderu świętego 
Stefana ze schodów pałacu łazienkowego. 
Cesarz Franciszek Józef pospieszył naprze­
ciw niemu przez dziedziniec. Monarchowie 
uściskali się i ucałowali serdecznie. Ręka w 
rękę poszli wśród żywej rozmowy do pałacu 
łazienkowego. Po trzech kw adransach powró­
cił Najj. Cesarz Franciszek Józef do hotelu 
S traubingera, przyjmując od dam najłaska- 
wiej bukiety.

W  ostatnich czasach rozpuściły dzien­
niki wiedeńskie pogłoskę, że, znany przewód- 
ca praw icy hr. H o h e n  w a Et z a m i e r z a 
w y c o f a ć  s i ę  z a r e n y  p a r l a m e n t a r ­
n e j .  W ieściom tym  z a p r z e c z a  stanowczo 
Politik, pisząc zarazem, że lir H ohenw art 
czuje się wprawdzie fizycznie osłabionym, o 
dobrowolnem jednak ograniczeniu jego dzia­
łalności parlam entarnej nie ma mowy. Po 
podróży cesarskiej do G alicji — donosi da­
lej P olitik  — wyraził wprawdzie hr. Hohen­
w art mniemanie, że przewództwo prawicy po­
winno przejść na Polaków i m iał w tej mie­
rze dłuższą naradę z p. Grocholskim, prze­
wodniczący jednak Koła polskiego nie przyjął 
propozycji Holienwarta, który pozostał i n a ­
dal oficyalnym naczelnikiem prawicy i jako 
taki utrzym yw ał i utrzymuje polityczne sto­
sunki z lir. Taaffe. Hr. H ohenw art wystąpi 
także w najbliższej se s ji parlam entarnej w 
charakterze przewódcy większości.

W sprawie p r  o j o k t u r e f  o r  m y w y- 
b o r e z e j  donoszą dzienniki czeskie, że ża­
dnemu z sejmów nic zostanie przedłożony 
jakibadź projekt rządowy, któryby m ógł zao­
strzyć istniejące przeciwieństwa, lub wywołać 
ag itac ję  między ludnością.

Presse pisze w najświeższym num erze: 
„W erbunek na rzecz u n i w e r s y t e t u  p r a ­
s k i e g o  przybiera coraz większe rozmiary. 
W Niemczech zobowiązało się wielu studen­
tów udać na kursa do Pragi, a w tych dniach 
ma się odbyć w Morawii zebranie studentów 
czeskich dla naradzenia się, w jaki sposób 
możnaby dostarczyć sukursu żywiołowi cze­
skiemu. Należałoby zresztą tylko winszować 
starem u uniwersytetowi praskiemu tej popu­
larności, gdyby motywami, które powodują 
niemieckich i czeskich studentów do ubiega­
nia się o zaszczyt słuchania wykładów w 
Pradze, nie były wyłącznie motywu polityczne 
i narodowe. Obawiamy się, aby przytem  nie 
ucierpiała nauka, która przecież powinna być 
wyłącznym celem młodzieży akademickiej. 
Student powinien się uczyć a nic polityko­
waci, a zaprawdę służy on lepiej swemu n a ­
rodowi, jeśli stara przyswoić sobie na przy­
szłość zdobycze naukowe, niż gdy paraduje 
dem onstracyjnie w różnokolorowych -wstąż­
kach i w narodowych barwach. Zresztą bę 
dzie zadaniem  władz akademickich i cywil­
nych dać na to baczenie, aby uniw ersytet 
nie s ta ł się areną młodzieńczych namiętności 
politycznych. “

Wedle dzienników wiedeńskich zapadło 
już ostateczne postanowienie p o w i ę k s z e n i a  
p e r  s o n  a l u u r z ę d n i k ó  w w m i n  i s t e r- 
s t w i e  w o j n y .  Najprzód powiększony zo­
stanie personal departam entu rachunkowego, 
gdyż okupacya bośniacka stała się przyczyną 
wzmożenia się prac zarządu wojennego. L)> 
departam entu rachunkowego ma być powo 
lanych około 70 nowych urzędników.

Szef sekeyi F i d l e r  obejmuje urząd 
przewodniczącego w c e n t r a l n y m  z a r  z ą- 
d z i e  d l a  s p r a w  w y k s z t a ł c e n i a  p r z e ­
m y s ł o w e g o .  Referentem  ma być radca 
sekcyjny D um reicher, który też wypracował 
odnośny program. Zarząd centralny zamierza 
rozpocząć swoją czynność mianowaniem kil­
kunastu najzasłużeńszych fachowych nauczy­
cieli.

Dzienniki zapewniają, że jednym  z naj- 
pierwszyeh projektów, jakie przedłoży rząd 
Radzie państw a, będzie p r o j e k t  o p o c z ­
t o w y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i .

Wczoraj odbyło się w W iedniu posie­
dzenie rady generał u oj a u s t r  y a c k o - w ę- 
g i e r s k i e g o  b a n  k u w sprawie zapisanych 
i zadrukowanych banknotów. Auslryaekie 
m inisterstwo skarbu zastępował radca dwo­
ru N iebauer.

N a  o s t a t n i c h  n a r  a d a c h  g a b i- 
n e t o w y c h  w P e s z c i e  został wedle do­
niesienia dzienników węgierskich ułożony w 
głównych zarysach p r o g r a m  d l a  n a j ­
b l i ż s z e j  s e s y i  s e j m o w e j .  Najważniej­
sze projekta zostały naszkicowane, a rada 
m inistrów wzięła pod szczegółową rozwagę 
kwestyę celnego i handlowego związku z 
Przedlitawią. Jako pierwsze przedłożenia m a­
ją być wniesione do nowego pa rlam en tu : 
projekt ustawy o przedłużeniu m andatu po­
selskiego z lat trzech na lat pięć i jeden 
lub dwa projekta o objęciu na rachunek p ań ­
stwa mniejszych kolei żelaznych, prócz tego 
oczekiwać należy przedłożeń o budowie kolei 
drugorzędnych. Co się. tyczy wniesionego już 
dawniej do Izby projektu o ślubach cywil­
nych, a właściwie ślubach między chrześcia- 
nami i niechrześcianam i, to nie ma nadziei, 
aby projekt ten m iał dostać się pod obrady 
Izby, tern bardziej, że przedmiotem tym nie 
zajmowano się wcale na ostatnich konferen­
c ja c h  m inisteryalnych. —  Nie zdaje się także, 
aby na najbliższej sesyi miano zajmować się 
reformą adm in istracy jną , jakkolwiek zaj­
muje pierwsze miejsce w każdym program ie 
stronnictw  politycznych w W ęgrzech. Prezes 
gabinetu Tisza oświadczył sam i to dobitnie, 
że pragnie w najbliższej przyszłości zacho­
wać nietkniętym  obecny system adm inistra­
cyjny. N atom iast wniesie rząd na jednem  z 
pierwszych posiedzeń budżet na rok przyszły 
i wezwie Izbę do rozpoczęcia nad nim obrad. 
Budżet ten zostanie ułożony ostatecznie z 
końcem bieżącego tygodnia.

P r e z e s  g a b i n e t u  T i s z a  wyjeżdża 
dnia 10 b. m. do Ostendy, gdzie zabawi do 
końca bieżącego miesiąca

C a r  A l e k s a n d e r  odbył w Niźnyin 
Nowgorodzie przegląd wojska a następnie 
wraz z rodziną wyjechał do m iasta Jurjewca 
w gubernii Kostromskiej, położonego w od­
ległości około 20 mil w kierunku północno- 
zachodnim od Niżnego Nowgorodu, nad W oł­
gą, gdzie przybył dnia 2 sierpnia i był przyj­
mowany chlebem i solą. Ponieważ Jurjew iec 
jest małem miasteczkiem, o ile się zdaje nic 
posiadająeem nic takiego, coby je uczynić mo­
gło celem carskiej podróży, prawdopodobnem 
jest zatem, że zatrzymawszy się tam  car uda 
się dalej w górę W ołgi do Kostromy a mo­
że i do Jarosław ia.

Z Oranu donoszą, że przybyło tam  na 
powrót 60 H i s z p a n  ó w, k t ó r z y  p o  w r  ó- 
c i 1 i d o  o j c z y z n y  z p o w o d u w y p a d- 
k ó w z a s z ł y c h  w A l g i  e r  z o , ale nie 
mogli znaleźć zarobku w swoim kraju. W y­
kupiono znowu sześciu jeńców hiszpańskich 
od Bu-Amemy.

B a n d a  t u n c t a ń s k a ,  która zrabo­
wała pewien folwark i zabiła jednego Greka, 
została zaatakowaną przez plemię Uled-Said, 
poniosła ciężkie stra ty  i musiała oddać za­
brane łupy.

A 1 i - b e n  - K a l i f a, p r z y  w ó d c  a 
p o w s t a n i a  w S f a k s i e, przeszedł za g ra­
nicę tripo! i fańska, ale Turcy zmusili go do 
powrotu. Ala on obecnie znajdować się pod 
E lbam a o półgodziny drogi na zachód od 
Gabesu.

D o w ó d c ą  w o j s k  t  u r  e e k i c ii w 
T r i p o 1 i s m ianowany został pułkownik Va- 
lentin  Baker.

D yskusja nad b i l e m  r e f o r m y  s t o ­
s u n k ó w  z i e m i a ń  s k i c h w I  r  1 a n  d y i 
zajęła w Łbie niższej angielskiej 45 posie­
dzeń. Zasada bilu wyszła z dyskusji nietknięta, 
ponieważ Gladstone bronił jej z nadzwyczajną 
energią i dopuścił tylko takie poprawki, które 
nie wchodziły w sprzeczność z zasadniczą 
myślą ustawy i których słuszność sam uzna­
wał. Obecnie po mowie lorda Salisbury nie 
ma już obawy, aby Izba wyższa albo odrzu­
ciła bil, albo też poczyniła w nim ważne 
zmiany. Izba wyższa przyjęła już bil w dru- 
giem czytaniu a teraz ma przystąpić do trze­
ciego, czyli do szczegółowej dyskusyi, w któ­
rej okaże się, jakie poprawki stronnictwo kon­
serwatywne wnieść zamierza.

P o d s e k r e t a r z e m  s t a n u  d l a  
s p r a w  k o 1 o n  j i a n g i e l s k i c h  m iano­
wany został Jam es Paget.

Książę W alii zagaił onegdaj k o n g r e s  
m i ę d z y n a r  o d o w' y l e k a r s k i  w L o n -  
d yn i e  w obecności cesarzewicza niemieckiego. 
\V kongresie bierze udział 3,000 lekarzy, 
w tej liczbie 300 z Niemiec.

W edług telegramu z Nowego Jorku 
aresztowano w Peeryi w stanie Illinois n ie­
jakiego Gro ve, jako f  a b r  y k a n t  a m a s z y n 
p i e k i e l n y c h .  Okazuje się zatem, że infor­
m acje  dzienników am erykańskich, o których 
wspominaliśmy, były prawdziwe.

Hiszpańska rada m inistrów postanowiła 
odpowiedzieć n a  n o t ę  k a r  cly n a  ł a  J  a co- 
b i n i  e g  o z powodu zajść przy pogrzebie 
P i u s a  IX wyrażeniem ubolewania nad  za- 
szłemi wypadkami, oraz oświadczeniem, że 
międzynarodowe obowiązki nie pozwalają 
Hiszpanii mieszać się w sprawy wewnętrzne 
włoskie.

W edług Pol. Corr. Porta oświadczyła 
urzędownie posłowi greckiemu w K onstan­
tynopolu Kondurjotisowi, że reklam acje jego 
w  przedmiocie u r z ę d u  c e l n e g o  t u r e c k i e ­
go  n a  mo ś c i e  w A r t a  nie mogą być uwzglę­
dnione, ponieważ granica w tym punkcie" już 
jest ustanowioną ostatecznie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 4 sierpnia. Rada gene­

ralna banku austro- węgierskiego li­
ch waliła n o r m ę  w y m i a n y  z n i ­
s z c z o n y c h  i c z ę ś c i o w o  u s z k o ­
d z o n y c h  t e g o r o c z n y c h  b a n ­
k n o t ó w  d z i e s i ę c i ogu ld  enow ych . 
Uchwała ta będzie bezzwłocznie ogło­
szona w Wiedniu i Peszcie. Stanowi 
ona, że banknoty, które przez wyci­
skanie stempli lub dodawanie napisów 
rozmyślnie uczynione zostały nieuży- 
walnemi, do dnia 15 września r. b. 
przyjmowane będą przez wszystkie za­
kłady bankowo za gotówkę lub do bez­
płatnej wymiany. Po upływie tego ter­
minu oddawca takich rozmyślnie prze­
kształconych lecz niewątpliwie praw­
dziwych banknotów opłacać będzie po 
5 centów od sztuki ty tu łem Ł zwrotu 
kosztów fabrykacyi i manipulacyi. Ko­
misarz rządowy austryacki oświadczył, 
że jeżeli bank w ten sposób ułatwi wy­
cofanie przekształconych banknotów i 
przez to, o ile jest możobnem, przyjdzie 
w pomoc potrzebom cyrkulacji pienię­
żnej, to i rząd austryacki gotów jest 
również dozwolić na przyjmowanie ta­
kich banknotów w kasach i urzędach 
aż do d. 15 września r. b„ a nastę­
pnie zaprzestać ich przyjmowania.

Wi e d e ń ,  4go sierpnia. Wiener 
Abendpost pisze z powodu z j a z d u  w 
Gr a s  t e i n :  Ludy z szczerą i pra­
wdziwą radością witają spotkanie się 
ukochanych swych monarchów, spo­
tkanie to bowiem jest ponownem świa­
dectwem ścisłego, nierozerwalnego zwią­
zku przyjaźni, jaka łączy obu monar­
chów i ich państwa. Ludy monarchii 
austro-węgierskiej widzą w ponawia­
jących się zjazdach nowe utrwalenie 
błogiego w skutki przymierza i rękoj­
mię niczem niezamąconego istnienia w 
najodleglejszą przyszłość obu państw. 
Telegram gasteński do Abendpost do­
nosi, że na wszystkich stacjach kolei 
żelaznej Gizeli niemniej we wszystkich 
miejscach, przez które przejeżdżał Najj. 
Pan, witały Go tłumy ludu wiejskiego 
z prawdziwym zapałem.

B e r l in , 4 sierpnia. Nordd. AU. 
Ztg. p isze: Od lat wielu nawykły ludy 
obu państw potężnych upatrywać w 
corocznych zjazdach swych monarchów 
drogocenną rękojmię własnej państwo­
wej przyszłości, a opinia publiczna Eu­
ropy liczy się z zjazdami cesarzy m i­
mo wybitnego ich charakteru osobiste­
go. Opinia publiczna jest tego przeko­
nania, że zjazdy te są potężnemi czyn­
nikami w kombinacyach polityki mię­
dzynarodowej , dlatego też i dzisiaj 
wzrok wszystkich skierowany jest na 
Gastein, którego źródła użyczyły nasze­
mu monarsze swych sił do sprawowa­
nia ciężkich obowiązków.

Berlin, 5 sierpnia. K r ó l  Ka- 
l a k a u a  wczoraj po południu o go­
dzinie kwadrans na szóstą odjechał do 
Wiednia.



Fryburg (w Bryzgowji) 5 sier­
pnia. Z a r z ą d c a  d y e c c z y i  B ii b e l  
u m a r ł  dzisiejszej nocy.

K ieł, 4 sierpnia. Według Kieler 
Ztg. dwóm parowcom zbudowanym w 
warsztatach Howalda, a noszącym na­
zwę Diogenes i Sokrates zabroniono 
wypłynąć z portu. Gdy Diogenes wczo­
raj chciał odpływać pomimo zakazu, 
wzięto go pod sekwestr i zarządzono 
środki, ażeby nie dopuścić odpły­
nięcia.u

Petersburg, 4 sierpnia. Prawit. 
Wiestnik donosi z Puczach w gub. 
Kostromskiej, że c a r  w d a l s z e j  p o ­
d r ó ż y  wszędzie jest przyjmowanym 
najradośniej. Wczoraj rodzina carska 
modliła się w miejscu, w którem pro­
toplasta dynastyi carskiej Michał Ro­
manow przyjmował niegdyś posła przy­
wożącego mu- wiadomość, że dom Ro­
manowów został na tron powołany.

Tours, 5 sierpnia. G a m b e t t a  
p r z y b y ł  t u t a j ,  po witany okrzyka­
mi przez niezliczony tłum ludu. W  
przemówieniu wspomniał o bolesnych 
uczuciach, jakich doznawał za pierw­
szego swego pobytu w tem mieście, i 
wskazał na znaczenie osiągniętych po­
stępów. Jeżeli jeszcze przykremi są 
dla nas wspomnienia naszej porażki, 
to przynajmniej jesteśmy świadkami 
zupełnego tryumfu republiki i odnaj­
dujemy się wszyscy w uczuciach przy­
wiązania do Francyi republikańskiej.

Konstantynopol, 5go sierpnia. 
Porta ratyfikowała konwencyę w przed­
miocie sprostowania granicy bułgar­
skiej.

Iłzyin, 4 sierpnia. Na d z i s i e j ­
s z y m  t a j n y m  k o n s y s t o r z u  miał 
papież allokucyę w języku łacińskim 
a następnie prekoniżowa! patryarchę 
a r  m e ń s k o-k a t o 1 i c k i e g o Azaryana 
i biskupów Roś mi : y-°rCbg w in y . W 
rtiiokucyi papież mówił ^ zasługach 
Azaryana, o przywróceniik hierarchii 
k atoii ćkiej^' w~BuŚTńt“4 —ŁŁłcegow i nie, 
a jak zapewniają także owypadkach 
zaszłych podczas przeprowadzanmzwłok 
Piusa IX.

Londyn, 4 sierpnia. Biuro Reu­
tera donosi, że k o n w e n c y a  z B o e -  
r a m i  z o s t a ł a  p o d p i s a n ą .  Rząd 
transvaalski oddany będzie Boerom w 
dniu 8 b. m. Członkowie komisyi kró­
lewskiej opuszczają Pretoryę.

W ied eń , 4 sierpnia. P a t e n t e m  
C e s a r s k i m  z d n i a  2 s i e r p n i a 
S e j m  g a l i c y j s k i  z w o ł a n y  zo­
s t a ł  na  14 w r z e ś n i  a._

Wiedeń, 5 sierpnia. Wiener Ztg. 
donosi z Gastein: Na j j .  P a n  odwie­
dził po południu hrabinę Meran, udzie­
lił posłuchania ministrowi Szlavy, któ­
ro trwało trzy kw adransy; był na 
obiedzie o godzinie 3 u cesarza Wil­
helma. Na obiedzie tym byli oprócz 
obu świt i księcia Reussa wraz z mał­
żonką, książęta Rohan i Sch warzeń- 
berg, minister Szlavy, hr. Thun, ba­
ron Koller i lir. Lendorf. Po obiedzie 
odbył się cercie. Cesarz Wilhelm chciał 
zaraz rewizytować Najj. Pana, który 
jednak z troskliwości o stan zdrowia 
sędziwego Monarchy odwiódł go od 
tego. Goście kąpielowi, przebywający 
w Gastein, z których wielu Najj. Pan 
zaszczycił swoją uwagą, zachwyceni 
są łaskawą uprzejmością Monarchy 
Wycieczka do Bóckstein i do y  
Solitude nie odbędzie się; natomiast 
Najj. Pan ma odwiedzić tutejszą szkołę.

Rzym, 5 sierpnia, Ajencya Ste­
larnego donosi, że p o s e ł  h i s z p a ń ­
s k i  z a k o m u n i k o w a ł  M a n  c i  n i e ­
m u  telegram swojego rządu, wyraża­
jący ubolewanie, że jeden z prałatów 
hiszpańskich wmieszał się w sprawy 
niezostające w związku z jego stano­
wiskiem biskupiem.

Tours, 5 sierpnia. Na bankiecie 
G a m b e t t a  o d p o w i a d a j ą c  n a  t o ­
a s t  m e r a  m i a ł  m o w ę ,  w której 
powiedział, że Francya w ciągu osta­
tniego dziesięciolecia uporządkowała 
finanse i odbudowała dawną potęgę 
militarną pod sztandarem republiki. 
Wskazawszy, że stronnictwo monar- 
chiczne jest pokonanem, mówca dodał, 
iż przyszedł dla republiki czas zreali­
zowania oddawma przyrzeczonej ernan- 
cypacyi socyalnoj, zupełnej wolności 
w polityce i trwałego postępu. Mówca 
oddaje Grevemu gorącą pochwałę i 
ubolewa że nieprzyjęto ustawy o 
wyborach zbiorowych, któraby po­
zwoliła na gruntowniejsze ugrupo­
wanie warstw" demokratycznych. W dal­
szym ciągu mówi o rozmaitych re ­
formach, które uważa za konieczne, 
nagania senat, że nie uchwalił ustawy 
o świeckiem nauczaniu, ' oświadcza że 
jest zwolennikiem dwóch Izb, ale pra­
gnie aby je ożywiały ̂ eż same nadzieje. 
Ażeby to osiągnąć należy zmodyfiko­
wać sposób wyborów do senatu i jego 
zakres działania, należy poddać powtór­
nemu wyborowi przez kongres wszyst­
kich senatorów dożywotnich, z wyjąt­
kiem tych, ktćrzy najpierwsi zostali 
wybrani przez Zgromadzenie naro­
dowe. Mówca żąda rozwoju szkół i 
zupełnej wolndści zgromadzeń, a w koń- 
cu reasumuje swoje żądania w ten spo­

sób : 1) częściowa zmiana konstytucyi 
t. j. tych jej artykułów , które mówią 
o organizacyi senatu; 2) utworzenie 
większości rzeczywiście przedstawiają­
cej F rancyę; 3) przywrócenie i posza­
nowanie prerogatyw władzy admini­
stracyjnej.

Londyn, 5 sierpnia. Izba wyższa 
przystąpiła do d y s k u s y i  s z c z e g ó ­
ł o w e j  n a d  b i l e m  i r l a n d z k i m .  
Poprawka ks. Argyll dozwalająca wła­
ścicielom ziemskim w prowincyi Ulster 
nabywać prawo dzierżawy, oraz przy 
sprzedaży dóbr dzierżawionych potrą­
cać poniesione na ten cel wydatki, zo­
stała przyjętą pomimo zakwestyonowa- 
nia jej przez rząd 219 głosami prze- 
I rko 67. Lord Granville, chociaż cier­
piący, znajdował się na posiedzeniu. 
Kilka dalszych poprawek również po­
mimo opozycyi rządu przyjęto znaczną 
większością.

( rytns —•—, kukurudza 
uica —.—.

—■ — Kol o n i a. Psze

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  .Łoziński.

Oennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów dnia 4 sierpnia 1 3 i

1. A k c y ©  za sztukv.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.l 
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gaJic. po 200 zł. w. a. t. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. %

8 . f . l s t j  EaBt. 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. okresowe *

Banku kip. ga.lie. 6 pr. w. a. .2 
„ „ " „ 5 pr. w. a. wyło-
sowaine z 10 pr. premią, . . ń 

Listy dłużne g. Z. Kr. wł. 6 pr. w. a. gj

8 . L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla. Gal. A 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . © M ig i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pro. ;n. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego (5 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1.873 po 6 pr. w. a.

5 . L o s y  miasta Krakowa . .
* „ Stanisławowa

3 . M o n e t y ,

Dukat holenderski 
Dukat cesarski i . . ,
Napoleondor . , . .
Pófimperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny 

,  „ papierowy
100 marek niemieckich
Srebro .........................   . .
Kupony w srebrze . . .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  4 sierpnia 1881, godzina 2 m. 30. 

Losy pdytowe 183'50. Węg. akcye kredyt. 361'50, 
Akcje anglo-austr. 158'80, Akeye banku Union 148'20, 
Akcye kolei Karola Ludwika 328'75, Akeye kolei 
północnej 285'5 , Akeye kolei południowej 130'—, 
Akcye kolei Alfold. 11 )-50, Akcye kolei Elżbiety 
210-5"’, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 186‘5’i, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wseliodniej 172-75, Wie­
deńskie losy 136-—, Akeye kolei Rudolfa—•—, Akcye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 98'5(J, Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
101'50, Losy regulacyi Cissy 115.80, Losy tureckie 
26’25 1,T-~ierska renta 117-85, Akeye banku związ­
kowego iłl-20 , Akeye banku obrotowego —■—, Ak- 
ejre kolei węgiersko-galioyjskiej —•—, Akeye kolei 
państwowej —•—, Rubel papierowy 1*2 )J/9, Węgier­
skie losy 128-75, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie ustalone.

W ie d e ń ,  4 sierpnia 1881, godz. 4 min. 56. 
Akeye kredytowe —■—, Anglo-Austrjmckie —•—, 
Unionsbank —•—•, Kolei Karola Ludwika   , Po­
łudniowa —-—, Renta papierowa — —, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zaeyjnt —■'—, Galicyjski baok rustykalny—■—, Losy 
z r. 1860 —‘—, Napoleondor —•—, Rubel papierowy 
—- - . Usposobienie —.

W ie d e ń ,  5 sierpnia 1881, godzina 10 min. 45. 
Akcye kredytowe 370 10, Anglo-Austr. 15 i'50, Akeye 
banku Union 148 30, Kolej Karola Lud. 329-25, Po- 
łudniowa 131-2) Renta papierowa •—, Galicyjskie
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligacye indemni-
zaeyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 18G0 —’—, Napoleondor 9-31%, Rubel pa­
pierowy 1*2"A/a Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z dnia 4 sierpnia. W i e- 
de u :  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 12'75 zł., żyto 
9'10 do 9'50 zł., jęczmień —•— do —■— zł,, ku­
kurudza —'— do —•— zł., owies —•— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 36 — do 36"25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 11.50 
do 1 l'G0 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 13-76 do 
—.— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
214'50 m., żyto —•— m., spirytus 58'20 m., olej rze­
pakowy 5<’60 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 150 kilogr. 68-— fr., 
olej rzepakowy 83-75 fr., spirytus —1— fr. — Wr o -  
e ł a w :  Pszenica —•—, ż y to  , owies  , spi-

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o łą c z a  
s i ę  , ,P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i  
z a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń  d l a  p r e n u m e r a t o ­
r ó w  c a ł o -  i  p ó ł r o c z n y c h .

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
z dnia 5 sierpnia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 740.?3mm Psychrometr suchy -j- 
16.2°C. Psychrometr wilgotny +  14.PC. Prężność 
pary 10 mm. Wilgoć 78°/0. Zachmurzenie 5. Wiatr 
NW2. Ozon 8.

Temperatura powietrza -j- 13°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 765.13.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 5 sierpnia 1881.
H o te l  E u r o p e j s k i .

Pp. M. Torosiewiez z Peltwy. T. Żu­
rowski z Berezika K. Lindner z Wiednia.

H o t e l  < 3 eo r g e ’» .
P. O. Sclinell z Firlejówki.

P o t e l  A n g i e l s k i .
Pp K. Kaczorowski z Poznania. B Dro- 

komireeki ze Stanisławowa. E. Komarnicki ze 
Starego miasta.

H o t e l  L a n g a .
Pp A. G-ebauer z Krakowa. L. Bazan 

z Krakowa.
H o t e l  L a z a r u s a .

Pp Dr. A. Rosenbaum z Łopatyna. J. 
Steinhardt z Tarnopola.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. J Jaworski do Czercza J . EToro- 

dyski do Krucheli J  br Christiani do Trzcia- 
ny. T. Bobrowski do Rossyi. O. Sala do Wy­
socka. O. br. Wattman do Rudy. F. Wolfarth 
do Ku zawy

f o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  t ł o  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

% P o d w o l o e s y s h :  (na dworzec lwowski 
główny); o god 10 min, 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz’’ / ) ;  o godzinie 8 min. 80 
rano (pocią osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

’Ł  K r a l t o w a s  o godz 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

’Ł  I*«M lvwo{«ez5ysłk i (na dworzec w Ppo- 
zamozu); c godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

2£e S t a n i s ł a w  o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz, 8 min. 5 rano i o 8 godzj 
wieczór.

% C z e r t t i o w l e e  :  o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. § min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

U d c k o t k ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

B>© K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy) : o godz, 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D ©  C & e m f  o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mieszany) o g dz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m;

» ©  S t a u k l a w o w a ;  (na Stryj) c godz.
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 85 
wieczór

328 25 33: 25
185 50 188 5°
810 -  314 -
256 — c 6') -

101 85 102 8&
96 15 9i  )5

101 85 log $5
103 25 i 04 25

102 £0 103 fO
103 50 105 50

U  -

1.01 30 log 30

[i 02 50 log 60
103 — IÓ4 25

% 50

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia «  sierpnia 1881.
l i  IM  tg  p a ń s tw a .-  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..............................  77.85 78.—
luty-sierpień .......................... 77 85 78 —

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . . . . . .  78 65 78.85
kwieeień-pażdzieinik - , , 78 65 78 85

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 132 25 122.75
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 132.— 132 50
* „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 133 25 131—
„ „ 1864 po 100 zł. 175 75 176 25
„ „ 1864 po 50 zł, 173 173.50

Renty Coni. po 42 lir. austr. . . :;9 50 — —
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - ........................................ 143.50 144 50
^■Ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.80 101 30 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 96.30 96.45 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 9415 94 i 0

19 50 
24 -

5 42 
5 44 
9 28 
9 53 
1 50 

|1 24% 
57 05

5 § 
5 % 
9 § 
9 tt 
1 6 

i. 265/ 
57 7

99 50 100 5 
25 100 -

O b l i g a c y e  indemn.

Czech
Bukowinę
Galieyi . . . .
Niższej Austryi . 
Siedm iogrodu , .
Węgier'

(za 100 zł. m. k.)

106— 106.50 
100.— 101.— 
101.40 102.— 
105.50 106.50 
98.75 99 25 

100.25 100.75

3 .  A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 157.— 15 .25 
Inst. kred., dla handlu po 1.60 złr. 367.80 368 20 
Nłższo-austr. to w. eskomt. po 500 zł. 840—  845.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —•— —•—
G al bank d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —•— —•—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. ------ —■—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. S33.— 835.—
Eol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Aust.Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.uik, 647.— 649.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 209.55 210 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) s, 200 zł, — —.— 
Północna kolej po 1000 zł. sn, k. 2352.— 235?.—

płacą żądają
Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 327 50 328 —
Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 186.75 187 —
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. .mk. 353 75 354 25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 128 50 129.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.50 172 —

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ ,, premiowe po 3%

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr, 
n n „ r. W 20 1. 7 pr.
„ „ „ ,  w 361.57, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
» » » » » Po S proet, .
„ .  „ a „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc. . .
Gai. Zakł. kred. włośe- po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc.
„ Zakł. kr ziems. po 5“/s proe.

101. 101.50 
104.-50 104.75 
103.— 104.50 
106.— 106.75
98.— — .— 
96.30 96.80

102.— 102 25

102.— 102.25 
103 50 104.— 
106.50 — .— 
101.45 101.60 
100.— 100.50 
103.25 103.75

płacą
1 6 .-
20 .—

23.25
40.50
41.50 
19 50
51.25
47.50 
25.—

128.25
65.50
30.50 
42.—

5 .  © t! <ig»©y-e z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a 95.75 96.25 
Tow. kol. żel. Preszów-T-arnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . .
Kol, pół. po 100 zł. m. k. .

„ po 100 zł. w. a. . . 
cal. Kar. Lud. emisya z r. 1881Kół ca

po 41/* pr..........................................
Kol.Lwow.-Czer.-Jasli.III emis, a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r, 1865 
% r. 186? 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pro, w sr.

6 .

94.50 94.75 
1 0 6 .-  ------
101.75 102.25

99.60 99.80

97.— 97.25 
101.— 101.25 
99—  99.50 
96 75 97 25
94.75 95.—

L c s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 183 — 183.50
Clarego po 40 zł- m. k. • .  — —
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k. 111.75 112.—

Kegieyieha po 10 zł. m k. . .
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta, Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W e k s l e  (na 3 miesiąca). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p. , . . • —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt........................... 117 35
Paryż za 100 fr. . . .  . 46.60

K n m  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . 5 53.—

„ pełnej w a g i ...............  5.54 —
Korona . . . . .  t
20-frankówka . . . . . .
Rossyjski imperyał . .
Talar związkowy 
Srebro . . . . . .

żądaj a 
1*7.-
20.50
23.50

42—  
20  —  
51.75 
48—
2.5.50 

129—

3150 
42 75

9.31.—
9.56—

117.50
46.65

5.55,
5.56,

9.32.'-
9.58.

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 4 sierpnia 1881.
Jednolity dług państwa w baDknota<?h

„ „ w srebrze . .
Renta w z ło c ie ............................... . -
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku au3tro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . . . .
Srebro . . . . . . . . . .
N apoleondor....................................
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 marek niemieckich . , . . .

zł. et.
78 15
78 85
94 35

132 25
837 _
370 -- -
117 40

9 31%
5 50

57 30
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(5411 2— 3) U d f k t .
L. 10.630. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych wykazów tabularnych dla posiadłości 
w tabuli krajowej Lwowskiej zapisanych pod 
nazwami tabularnemi:
I. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Poręba przyległość do Tarnowa w gm i­
nie katastralnej P oręba;

Ezuehowa w gminie katastralnej Rzu- 
chowa, w okręgu sądu powiatowego miejsko 
delegowanego w Tarnowie;

Parszczyna czyli Paszczyna, Kocha­
nówka przyległośó do Dębicy, Dąbrówka 
przyległość do D ębicy, w gm inie kata­
stralnej Parszczyna czyli Paszczyna, w okrę­
gu sądu powiatowego w Pilznie;

Zabłędza w gm inie katastralnej Z&- 
błędza;

Dąbrówka w gm inie katastralnej Dą­
brówka tuchowska, okręgu sądu powiatowe­
go w T uchow ie;

Dębiaki przyległość do Tuszowa, Reich- 
sheim kolonia przyległość do Tuszowa, w 
gminie katastralnej Dębiaki —  Hyki, okręgu 
sądu powiatowego w Mielcu;

Chrząstówka w gm inie katastralnej 
Ohrząstówka okręgu sądu powiatowego w 
Jaśle;

II. W okręgu sądu obwodowego 
w Nowym Sączu:

Małastów przyległość do dóbr Biecz, w 
gm inie katastralnej M ałastów;

R&docina przyległość do Myszczowa w 
gm inie katastralnej Radocina;

Przysłup przyległość ad Uście ruskie 
w gm inie katastralne; Przysłup, okręgu są­
du powiatowego w Gorlicach;

III. W okręgu sądu krajowego 
w Krakowie :

Gołkowice przyległość do dóbr Tyniec, 
Gołkowice część folwark „Biskupie zwany," 
w gminie katastralnej Gołkowice;

Kossocice .i Kossociee część , w gm i­
nie katastralnej Kossocice, okręgu sądu po­
wiatowego w Podgórzu ;

Bulowice górne, Bulowice dolne I sche­
da, Bulowice II scheda (dolne), folwark Łę- 
źny albo Ozaniec m ały, w gm inie kata­
stralnej Bulowice, okręgu sądu powiatowego 
w K ętach;

Mikluszowice i Gawłówek przyległość 
do N iepołom ic, w gm inie katastralnej Mi­
kluszowice, okręgu sądu powiatowego w 
B ochni;

Kwików w gm iaie katastralnej Kwików ;
Niwka w gminie katastralnej N iw ka;
Rajsko przyległość do dóbr Radłów, w 

gm inie katastralnej Rajsko ;
Radłów w gminie katsstralnej Radłów, 

okręgu sądu powiatowego w R adłow ie;
IV. W okręgu sądu obwodowego 

w Rzeszowie:
Górno i Dołęga, w gmini katastral­

nej Górno okręgu sądu powiatowego w So­
kołowie ;

Wulka łętowska przyległość do Ru­
dnika, w gm inie katastralnej Wulka łętow ­
ska, okręgu sądu powiatowego w N isk u ; 
położonych, według ustawy krajowej z 20go 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłości tabularnych po­
czynając od dnia 1 sierpnia 1881 uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądać w dotyczących sądach kolegialnych a 
mianowicie wymienione pod I w sądzie c- 
bwodowym w Tarnowie; pod II w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu; pod III w 
sądzie krajowym w Krakowie; pod IY w 
sądzie obwodowym w Rzeszowie; jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to w łasności, czy zastawu, czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchimości wykazami tabularnymi 
objętych, jedynie przez wpisanie do tych wy 
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) w szystkich , którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
pesiadania, a to bez różnicy, czy by ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia c isł hipotecznych lub 
w jakibądż inny spesób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego etanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wspisane nie zostały; aby z temi

prawami ogłosili się do dotyczącego sądu 
kolegialnego a mianowicie: eo do wykazów 
tabularnych ad I da sądu obwodowego w 
Tarnowie;

co do wykazów tabularnych ’ad II do są- 
| du obwodowego w Nowym. Sączu; 
j co dc wykazów tabularnych ad III do są- 
| du krajowego w Krakowie; 
j co do wykazów tabularnych ad IY do są­

du obwodorrego w Rzeszowie; najdalej do 
' dnia 30 września 1882, gdyż prawnym skut­

kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
która prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów , w nowych wykazach tabularnych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a cd 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo byłe- już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykaz tabularne wstępują, było wiadome z 
jakiej rezelucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 13 lipca 1881.
(5521 2 —3; E  d j  k  t.

L. 1835. Jan Sobol z Horyhlad uznany 
marnotrawcą, kurator Jozef MugenscHnabel 
z Koropca.

C. k. Sąd powiatowy
Tłumacz dnia 4 kwietnia 1881.

(5567) L. 2457.
Z a w i a d o m i e n i e

W incentego HajdęJriego z Makowa a 
miejsca pobytu niewiadomego, zawiadamia
e. k. Sąd powiatowy w Makowie, iż do 
sprawy egzekucyjnej przez Zofię Bryndzov»ą 
o zapłacenia 40 zł. w. a z pn. przeciw 
niemu prowadzonej, p m  Wincenty Łabędź 
pisarz gminny kuratorem ad aetnm ustano­
wiony mu został, któremu dslsze rezolucje 
tej sprawy dotyczące doręczonemi będą.

Wzywa się zatem, nieobecnego Wincen­
tego Hajdeckiłgo aby temu kuratorowi środki 
swojej obrony lub sądowi swego pełnomo­
cnika wskazał.

Maków 20 lipca 1881 
(5560) O b w ! e s * « * e n  t e .

jj. 1853. 0 . k. Komisja hipoteczna 
przy Prezydynm c. k. sądu obwodowego w 
Samborze zawiadamia, że arkusze posiada­
nia wraz z aktami dotyczącymi założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Sąsiadowice złożone zostały w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym miejsko delegowa­
nym do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisją hipoteczną w Sam­
borze do dnia 15 sierpnia 1881 w którym 
to dniu w razie wniesienia uzasadnionych 
zarzutów dalsze do hodzenia przeprowadzone 
zostaną.

Sambor dnia 31 lipca 1881.
(5552) 4 » g l© » * e n le _

L. 17626 0. k. sąd krajowy karny 
jako sąd prasowy w Krakowie w skutek wnio­
sku c. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 27 
lipca 1881 1. 10701 w sprawie konfiskaty 
broszury pod tztułem „Sprawozdanie z mię­
dzynarodowego zebrania zwołanego w 50 
letnią rocznicę listopadowego powstania 
przez redakcyę„ Równość" w Genewie 1881", 
orzeka:

1, Bruszura pod tytułem „Sprawozda­
nie z międzynarodowego zabrania zwołanego 
w 50 letnią rocznicę listopadowego powsta­
nia przez radakcyę „Równość" w Gsnewie 
1881“ mieści w sobie znamiona występku z 
§. 300, 302 i 305 u. k

2. Dalsze rozpowszechnianie tej bro­
szury w myśl §. 493 pk. się zabrania i 
zakaz ten się ogłasza.

Kraków 31 lipca 1881.
(5554) O g ł o s z e n i e .

L. 2573. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu poszukuje dyetaryusza obzaajomionego 
z czynnościami przy założeniu ksiąg grun­
towych.

Kompatenci winni się zgłosić do na­
czelnictwa sądu najdalej do 20go sierpnia 
1881.

Podbuż 2 sierpnia 1881.
(5555) O g ł o s z e n i e .

L 50, Komisja hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w W iśniczu zawiadamia, iż 
dochodzenia miejscowe eelem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastr. „Królówka" 
dnia 10 sierpnia 1881 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

W iśnicz dnia 1 sierpnia 1881.
(5523 3— 3) E  d y  k  t.

L. 6098. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż celem sprzedaży połowy real­

ności do masy konkursowej śp. Franciszki z 
Humeckieh Wywiolkowej należącej, w Białej 
pod Nr, 177 położonej, wykazem hipotecz­
nym gminy katatastralnej miasta Białej Nr. 
175 n. 2 haer. objętej i rozpisuje się publi­
czną licytację w trzech terminach na dzień 
16 sierpnia, 15 września i 14 października 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1311 zł. 21 V2 et. przyjęta 
w inwentarzu konkursowym z dnia 29 sty­
cznia 1880.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 1311 zł 211/* c.t w okrągłej kwocie 
140 zł. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, dających bezpieczeństwo pupilarne.

Warunki licytacyjne, tudzież wykaz 
hipoteczny przejrzeć można w aktach sądo­
wych tudzież u zawiadowcy masy konkur­
sowej Franciszki Wywiolkowej.

O tern zawiadamia się interesowane 
strony wiadome do rąk własnych , zaś nie­
wiadome, któreby prawa hipoteczne na w 
mowie będącą połowę realności po 4 kwie­
tnia 1881 r. uzyskały , jakoteż i te którym- 
by niniejsza rezolueya wcale nie lub przy­
najmniej nie w przynależytym czasie dorę­
czoną została na ręce ustanowionego kura­
tora ad actum p. Dr. Jana Róznera adwoka­
ta w Białej i przez edykt w rządowej „Ga­
zecie Lwowskiej" ogłoszony.

Biała dnia 28 czerwca 1881.
(5497) drletratniffe.

f. f. ftdbt. bel. S e j ir fg g e r id jt  atS 
iprefśgeridjt in  Sftieb l)at a u f Stn trag ber f. f. 
© taatScm tbaltfd jaft m it betn © rfen ntn iffe  dom  
1 8  S u n i  1 8 8 1 , 3 1 . 1 0 7 8 , bie SBetterberbrei* 
tu u g  ber in  ber S u tg b rm feret oon  ®. © a to rflj  
in  © cfjarbtng gebrueften S tn fu n b ig u n g  : „®icfjt, 
3Il;eum atiSm u§ utib § n u tfr c n ftje ite n  merben  
gcljobctt burclj bie edjte 23!utranigung3*23ienen*  
^ u fte l» $ ettfto ff§ * § e ilm etl)o b e  ofjtte @ ift“ , bann  
ber ® ru cffd )rift „§ luśfitljrfid )e  © e b r a u c p a n *  
tu ttfn ng  ju r  © elb ftbeljan b lu tig  unb § e t lu n g  
bon © iq t ,  fitljeum atiSnutS  un b  Oćrfaltungen"  
bon SSifljelm  ^ o n tp o tn in e r . SDrucf bon ® .  
© cju l)  & S o m p . in  SK undjen. 1 8 8 0 “ nad) ben 
§§ 8  utib 3 4 3  © t  © . berboten.

(5557) Ogłoszenie. L. 13011.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł: na mocy §. §. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu umieszczonego w 
numerze 55 czasopisma Diło z dnia 15/27 
lipca 1881 pod napisem: „Swoboda łyczno- 
sty" w ustępie od słów „Wźe ezotyry tyż- 
dni“ aż do słów „Buda uaewynnenyj" za­
wiera znamiona występku z § 300 uk. art. 
VIII. ust. z 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. pp. 
dalej w ustępie od słów „I my riwno sna- 
szym" do słów: „inaksze ne może buty" za­
wiera znamiona występku z art. VIII ust z 
17/12 1862 § 8 Dz. ust. p. wreszcie w u- 
stępie od słów: §Nam widomo, szczo Rus" 
do słów proswity maży narodom zawiera 
znamiona występku z §. 302 uk. zatem u- 
sprawisdliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego; konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zuiszczoay.

Lwów, dnia 1 sierpnia 1881.
(5484 3— 3) Obwieszczenie.

L. 4869. 0. k. Sąd powiatowy w  Bóbrce 
w sprawie egzekucyjnej Hersza Salza przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Ołeksy Sukma- 
nisty o zapłacenie 110 zł. w. a. z pn. rozpi­
suje przymusową sprzedaż w drodze publi­
cznego przetargu gospodarstwa włościańskiego 
pod 1. k. 95 w Horodysławicach położonego 
wykazem hipotecznym 207 objętego dłużnika 
śp. Ołeksy Sukmanisty własnego, w trzech 
na dzień 1 1 wszy września, II 13sty paździer­
nika, III 17sty listopada 1881 o godzinie 
lOtej rano każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu w wyznaczonych terminach z tem, 
że cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
660 zł. w. a. poręczne 66 zł. w. a., że gospo­
darstwo powyższe w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, przy trzecim terminie tylko za taką 
cenę sprzedane zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich aależytości rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystarczała, że dla 
wierzycieli, którymby uchwała sprzedaż do­
zwalająca doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu lszym  grudnia 1880 prawo 
zastawu lub iune prawa rzeczowe do sprzedać

3)a§ f f £anbe§gertd)t ais ijkeggendjt 
in ©raj bat auf Slntrag ber !. f. ©taat£an* 
maltfćfjaft mit bem ©rfenntniffe bom 15 Suli 
1881, 3  12472, bie SBeitcrberbreituiig berijeifi 
fdjrift „©rajer 33oIf$blatt" 97r. 154 bom 10 
Suli 1881 tts-egen be4 GiorrcfponbenjattifelS 
„©djlefien. 3 ur SMencbtung nnffier ffitftdnbe" 
nad) § 300 ©t. ©. berboten.

się mające,, 
osobie c 8°®P

Carstwa., pabyli, kurator 
Teofila wayw osobie c Dana 'leoma

dowskiego k <nne,

SDa§ f. f SanbeSgeridjt al§ ©trafgeridjt 
in 5)3rag f>at auf Slntrag ber f. f. @taat§an* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17 Suli 
1881, 3- 19831, bie SBeiterber&reitung ber 
in Śitbapeft erfdjetnenben geitfdjrift „97eue 
3 e it“ 9łr. 1 bom 10 Suli 1881 tóegen beg 
Slrtifelg „©tetjr" nad) § 300 @t. ©. berboten.

2)a§ f. f Sanbeggericfjt afó ©trafgeridjt 
in ifJrag fiat auf Slntrag ber f f. @taat§an= 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 18 guli 
1881, 3- 19970, bie SBciterberbreitung ber 
in Sonbon erfdjetnenben 3ettfdjrift „greijeit" 
97r 23 bom 4 guni 1 8 8 f  megen be£ SIrtifelS 
„SBettereg iiber ben 23ettelfoctaliSmitS“ nad) 
ben §§ 305 unb 303 ©t © ,  megen ber Sir* 
tifel „©olbenbprgerg 3J7artertobt“, „granlreidj" 
unb „Selgtenu nad) § 305 @t © ,  ban me* 
gen be§ Slrtifelg „Óefterreid)=Ungarn“ nad) § 
64 ©t. @ berboten.

®a§ 1. f. Sangbeggeridjt alg $Prefjgerid)t 
in Srieft jat auf Slntrag ber f. 1 ©taatgan* 
toaltfdjaft mit ben ©rlentniffen bom 15 uub 
19 guli 188!, 33 . 5240 unb 5393, bie SBei* 
terberbreitung ber 3eitfd)rift „L’Alba“J 9ir. 23 
bom 9 guli 1881 megen beg Slrtifelg „11 
po polo" nad) § 65 a ©t. ©. bann megen beg 
Slrtifelg „II nostro Ginnasio nazionale" nacj 
§ 300 ©t. © ,  ferner ber 3rtfdjrift „L’Eco 
dei popolo" 10 bom 16 guni 1881 me* 
gett beg Slrtifelg „Latilarmonica dramatica a 
Oapolistria" nad) § 65 ©t. ©. berboten

(5506 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6530. 0. k. sąd powiatowy w N i­

sku prztdsięwezmie w dniach: 12 września, 
17 października, i 21 listopada 1881, ka­
żdym razem począwszy od godziny 10 z 
rana egzekucyjną sprzsdai realności pod 1. 
163 w Moskalach ad Nisko położonej, sta- 
nowiąeej ciało hipoteczne 1. p. 449 dla gm i­
ny Nisko objęte.

Zakład wynosi 17 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 26 lipca 1881.

wyciąg lup „ws..Aa**eowam,UvVTW  V •
warunki w j/egTstraturze sądowej przeglądnąć, 
o stanie zao tabularnym w urzędzie hipo­
tecznym a o zaległych podatkach w o. k. 
urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się mo'żua. Z c. k. Sądu powiatowego 

W Bóbrce dnia 12 lipca 1881.
(5502 3— 3) E d y k t .

L. 7122. 0. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu Zacharyasza Vitriola i Blu- 
mę Vitriolową, że w sprawie tabularnej Eu­
stachego ks. Sanguszki o intabulacyę wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
m. k. z przyn. w stanie biernym realności 
pod 1. 72 na Zabłociu położonej, Zacharya­
sza i Blumy Yitriolów własnej ciążącego, 
kuratorem adwokata Dra Eliasza Goldhame- 
ra z substykucyą adwokata Dra Bronisława 
Gałeckiego ustanowił i temuż uchwały ta­
bularne z dnia 18 listopada 1880 1. 15017 
dla nich przeznaczone a w powyższej spra­
wie zapadłe, doręczył.

W Tarnowie dnia 17 czerwca 1881. 
(5518 3 - 3 )  E  d  j  k  i

L 5418. W dniach 29 sierpnia 1881,
11 października 1881 i 14 listopada 1881 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k, 41/43 w Zarajsku położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Hnatowi Gaudun synowi 
Hrycika pto. 433 zł. 70 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1000 zł., wadyum 100 zł.

Na pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutsjszosądowej registr.itui ze przejrzeć.

0. k. miej. dlg. Sąd powiatowy 
Sambor dnia 20 czerwca 1881.

(5504 3— 3) E d y k t .
L. 1168. W sprawie egzekucyjnej c. k. 

uprz. galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Józefowi i Ma- 
rysnnie Zającom o zapłacenie 178 złr. 33 ct. 
w. a. z pn., odbędzie się w budynku sądo­
wym w dniu 6 września 1881 o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż posiadłości wyk. 

106 i 74 ks. gr. Karniowiec objętych. 
Posiadłości te i niżej ceny szacunkowej 

złr. sprzedane być mogą.
<• Wadyum wynosi 50. złr.

Reszta warunków w sądzie do przej­
rzenia C. k. Sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 30 maja 1881.

hip

5J0



(5258 3 - 3 ) E d y k Ł L. 30097.

0. k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, źe w depozycie Sądu tegoż znajdują się 
następujące masy przeszło 30 lat przechow ane:
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1 23/3 1850 L. 8784

Wierzycieli na sumie 300.000 zł. 
poi. przedtem w stanie biernym 
dóbr Białykamień i Pomorzany 
ciężącej zahipotekowanych B. I. p. 15 1 55

2 19/6 1850 L. 17402 Bryglewicz Wojciech B. I. 90 13 38

3 L. 4364/45 Mag. Bardach Mojżesz B. I. 178

11
w sreb

50
rze

5 60 82 3

Obligacye Dr. 48324 na 50 zł.
„ „ 178075 na 10 zł. i książeczki nr. 24898, 

2980 i 26891.

4 L. 13111/45 Mag. Begliickter Abraham B. I. 179 1 52 łyżeczka

5
30/1 1847 

L. 1938/47 Mag.

Józefa hr. Dzieduszyckiego prze­
ciw Benkendorf Samuel i Roche 
o 180 4^ a względnie wierzy­
cieli hip. połowy realności nr.
73/4 B. I. 184 i

7*
50

'

83 93

6 L. 28897/49 Mag. Bóhm Karol B. I 190
V*
96 9 56 nr. książeczki 9251.

7 16/1 1850 L. 1380 Brandstatter Antoni B. I. 89 261 57 28440 i 2710.

8 14/10 1850 L 29664 Ozaprański Antoni 0. I. 4 9 99 20512.

9
16/3 1814 L. 5303 

9/12 1851 L. 34578

Spadkobierców Ozosnowskiego Szy­
mona i Agaty a to: Jakóbai Ozo­
snowskiego , Katarzyny Zura- 
kowskiej, Anny Urbańskiej i 
Maryanuy hr. Starzewskiej O. I. 6 40 78

10
19/7 1851 

L. 16421/Mag. Czasbeck Wilhelm C. I. 84 18
7.
39 •

11 2/3 1850 L. 5073 Mag. Ohamajdes Mojżesz C. I. 107 89 1

12 14/10 1850 L 29665 Dąbrowski Paweł D. I. 14 46 95 nr. książeczki 20579.

13 2/3 1850 L 5074 Mag Eitelberger Karol E. I. 18 40 57 26
nr. książeczki 26917, 4499, 25645 i 4872. 

nr. obligacyi 161692 do 161695.

14
18/11 1843 L. 386 

Mag. 17989/71 Ehrlieh Józef E. I. 23 20 5 nr. książeczki 2116.

15 13/7 1832 Mag. 13636 Fischler Joel F. 1. 44 10 41 dwie łyżki srebrne.

16
L. 19313/50 14/10 

1850 L. 2966 Gołębski Jan G. I. 2 7 66 nr. książeczki 13765.

17 28/10 1845 L. 32739 Gwinczewska Marya G. I. 25 198 62 5110 i 5111.

18 21/5 1850 i.. 14343 Gilewicz G. I. 30 8 76

19
24/12 1842 L. 28216 

Mag. vid. nr. 22363 Grabscheid Lobl G. I. 70 167
7*

6 82 nr. obligacyi 2826, nr. książeczki 20203.

20
15/10 1842 

L. 22512 Mag. Grabowski Jan G. I. 77 6
V.
64

21
9/4 1846 L. 3421 

Mag. camb. Goldstaub Beile R.u-hel G. I. 90 12 13

22
23/8 1850 

L. 19270 Mag. Gisges Joannes G. I. 94 4
V.
61

23 28/11 1849 L 35133 Hennig Frydryk H. I. 3 103 96 nr. książeczki 13767.

24 14/10 1850 L 29668 Huppen Kaspar H. I. 5 52 8 13764.

25
24/2 1818 L. 3672 

L. 36085/51 Hebmann i Kozicki H. I. 7 108 4

26
30/9 1850 

L. 20839/Mag. Hescheles Joel H. I. 83 3 15

27
7/12 1850 L. 27447 

Mag. Hochenalten Handel H. 1. 84 56

7*
19

92
7.
22 nr. obligacyi 2909.

28 12/4 1851 L 8513 Husarewicz Jan H. I. 85

29
5/9 1850 

L. 11940 Mag. Janiszewski Wojciech J. I. 61 19 26

7»
18

30 25/1 1837 L. 35195/36 Kołaczyński Franciszek K. II. 75 42 nr. efektu 1333.
i

31
14/10 1850 

L. 29671—19313/50 Kołatrowicz Wojciech K. I. 26 24 74 nr. książeczki 14198.

32 14/10 1850 L. 29673 Kwasadkiewicz Timoteusz K. I. 29 16 70 14202.

33 16/12 1850 L. 35941 Kraiński Józef K. I. 66 1 90 91 46 2035.

(łasieta Lwowska Nr. 177 * dnia 5 sierpnia 1881.
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34 5/7 1847 L 20898 Kobelnicy ruskiej wierzycieli K. I. 81 230
V .
62

35 21/11 1850 L 34377 Kunaszewski Onufry K. I. 119 204 82 nr. książeczki 14306.

36
8/2 1850 

L. 3182/Mag. Kam ińska Julia K. I. 268 1 45

37
15366/850 

600/51 Mag. Karp Basche K. I. 270 4 20

38 4/5 1849 L. 20033 Laszkiewicz Stanisław L. I. 25 6 39

39
23/5 1849 L 15625 
3/8 1849 L 23218 Łuczakowski Michał L. I. 65 42 52 37 92 101

V .
67 nr. książeczki 14347, 14349, nr. efektu 1803.

40

L. 23751 Mag. 24/12 
l&c-o L 5051/37 10/3 

1837

wierzycieli Landau A braham a 
i Racheli a względnie wierzy­
cieli hipoteczni realności n. 51 
®/4 we Lwowie L. I. 106 V* 1841 55

nr. książeczki 23622 do 23625, 23627, 
23634, 23635, 23643.

23628, 23632,

41
L. 28212 Mag. 14/12 

1849 Lwuwa obywatele L. I. 107 40
V .
60

42 L 29674 14/10 1850 M uller Ferdynand M. I. o 5 40 nr, książeczki 14541.

43 L. 20331 11/9 1822 Medyńska M agdalena A. I. 11 6 3

44 L. 16791 48 27/6 1848 Miączyriski K onstanty M. 1. 7 20 54
mk.
30 nr. książeczki 14548, nr. efektu 1333.

45 18/4 1816 L 8151/16 Masa niewiadoma M. I. 8
902

50
50

170
663

11

r0
50
63

„ 2282, 42935, 44624, nr. 
36959, 116621.

obligacyi 57824,

46 10137/50

Mikuła A ntoni złożono na rzecz 
małżonków A ntoniego i Maryan- 
ny Mikuła tudzież Leonarda K u­
charskiego i Juliana Dylewskiego M. 1. 61

5

467

65
V .
77 1 8 8 93

nr. książeczki 9033, 99 sztuk dukatów 
zł. 77V2 ct.

co czyni 467

47 16/12 1850 L. 35934 Miączyńska K lem entyna M. L 62 53 20 nr. Książeczki 14556.

48 L. 8167/45 Mag. M anatti Karol M. I. 106
mk.
5

7 .
2 3

49 14/10 1850 L 29675 Napadiewu-z Mikołaj N. 1. 5 3 50 nr. książeczki 14571.

50 4/3 1851 L. 7020 /Nowakowski Gabryel N. I. 37 5 6 3

51 15,10 1850 L. 29779 Padlewski Józef
P. I. 7
P. I. 59 20 90 14648.

52 14/10 1850 L. 29780 Piotrowski Stanisław
P. I. 9 
P. I. 63 2 8 8 14649.

53 15/10 1850 L. 29782 Pasąua Józef
P. I. 11 
P. I. 67 79 56 14653.

54 L. 29784 Piller Jan
P. I  12 
P. I. 69 31 42 4 42 „ „ 14b55.

55 13/11 1850 L  32538 Potocka Kordula K. J . 68 31
V*

b 211 46 m. k.

56 15/10 1850 L. 29781
Piekarska Tekla respectire Pie- 

karski^Baltazar
P. I. 19 

P. I. 137 47 78 nr. książeczki 14658.

57 19/10 1842 L. 80511 Potocki Dominik
P. 1. 43 
P. 11. 48 175 23 24999, 30931 i 37788.

58 23/12 1850 L. 36702 Pawłowski Karol
P. I. 73 

P . II. 124 1
V .
76

59 L 2790/51 Mag. Projekt M arjem
P. I. 156 
P. IY. 71 81 50 perły.

60 L. 10135 9/4 1850 Potocki Alfred i A rtu r
P. I. 68 

P. II. 114

45
18
w zło

16
90
cie

61 L. 29785 15/10 1850 Reissig Jonasz R I 9 st. I. 56 99 96 nr. książeczki 15098.

62 L. 16494 11/6 1850 Rylski Sator W incenty
R. I. 13 

st. R. I. 68 4 13

63 L. 29787 15/10 1850 Rupert. Jan R. I. 15 st. I. 76 27 72 nr. książeczki 15109.

64 L 6837 24/9 1849 Rychcice dobra R. I. 34 R. I. 137 911 8 1208 63 24536.

65 L. 35277 9/12 1850 Rzepiński Eustach
R. I. 40 

R. I. 155 2
%
86

6 6 15/10 1850 L 29788 Sagatyński Kajetan S. I. 15 S. I. 99 53 33 nr. książeczki 22489.

67 L. 29792 15/10 1850 Szypowski Walenty
S. I. 18 

S. I. 109 51 75 22490.

6 8

69

L. 29896 16/10 1850 

L 12467 23'4 1849

Śliwiński Stanisław  

Sokulski Bazyli

S. I. 20 
S. I. 121 

S. 1. 39 
S. II. 53

i

28

572

9

77

22491.

6634.



9

Depozyt składa się z O

e8
Es Liczba, dzień i rok 

złożenia do 

depozytu

M a s a

d e p o z y t o w a

Obligacye
O

03 O
M  £  

£  £
O

off*
co
l i
O
P h

g«
.£5
CO
u

Tom i stronnica 

księgi głównej

• i—i

&vO11
oSio

pa
ńs

tw
ow

yc
h 

i 
kr

aj
ow

yc
h rPf

O

aS
£
f-i
A

"ta
o

M  3
a> '73 

03* GO
•53 °
r!*l

" ta
o

*
o

-4-3
tSJta
o

§ 8 .

o 2

P  p . © 
-73

U w a g a .

zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct.

70
L. 3343 i 9717 

4/2 1850 Siemianowicz Jędrzej
S. I. 43 
S. II. 70 3 76

71 L. 35946 16/12 1850 Stecyszyn Iwan
8 I. 60 

L. II. 149 5
7 .
28

72 L. 1961 21/1 1850 Semkowicz Jan
S. I. 62 

S. II. 165 8
7 ,
61

73 L. 21649 19/6 1842 Strzenne Katarzyna
S. I. 73 

S. III. 25 J 4 36 101 nr. książeczki 2714.

74

75

L. 2736 29/1 1850 

L. 34373 *21/11 1850

Selzer Izrael

Sulatycki vel Szułajski Maciej

S. I. 99 
S. III. 87

S. I. 98 
S. III. 93

2
V.
43

1000 1871 86

nr. książeczki 22019, 20695, 22748, 36515, 38586, 
45198, 37537, 33584.
Listy zastawne nr. 6008, 6010, 14741, 22640, 2400, 
2683.

76
L. 609 Mag. 

11/1 1851 Serz Zofia
S. I. 156 
S. Y. 119 1 45

77
L. 4582/45 Mag. 

27/2 1846 Schirl Katarzyna
S. I. 214 
S. VI, 97 6

% 
12

78 L. 29898 16/10 1850 Tarnawiecki Józef
T. I. 4 
T. I. 24 38 39 nr. książeczki 23700.

79
L. 10179 10/5 1815 

L. 27169 18/12 1821 Tański Matiasz Nałęcz
T. I. 6 
T. I. 28 39

3U
21 nr. efektu 1963.

80 L. 29899 16/10 1850 Tokajewski Franciszek
T. I. 10 
T. I. 38 2 80

%
32

nr. książeczki 23703.

81 L. 27169 18/12 1821 Tański Matiasz T. I. 8 33 43 84 efekt nr. 1963, nr. książeczki 23702.

82 L. 7681/36 Mag. Taxalny fundusz lwowski
T. I. 67 

T. II. 43 3 72
nr. książeczki 8939, urząd taxalny tarnowski nadesłał 

1 zł. 51 ct. i z tej sumy urosło 3 zł. 72 ct.

83 L. 5521/39 Mag.
Taxalny fundusz z masy Teo- 

dorowiczów
T. I. 70 

T. II. 49 4 64 Pozostałość po zapłaceniu taksy.

84 L. 792/41 Mag. Taxalny fundusz civil.
T. I. 71 

T J .  51 2 86 Ta suma pochodzi ze sprzedanych ruchomości.

85 L. 22726/44 Taxalny fundusz z masy Kiss.
T I. 79 
T. II. 61 2 42 nr. książeczki 9280.

86 L. 18834 19/7 1850 Wiśniowska Marya
W. I. 18 

W. I. 136 56
%

8 efekt nr. 1963.

87 L. 29900 16/10 1850 Wład Józef
W. I. 40 
W. II. 7 204 23 nr. książeczki 23726.

88 L. 11424 14/4 1845 Włodek Tekla
W. I. 45 

W. II. 10 84 98

89 L. 4808 12/2 1851 Wilczek Katarzyna
W. I. 55 

W. II. 49 1 93

90 L. 7145 3/3 1851 Woyczyński Jan
W. I. 56 
W. II. 51 6 35

91 L 5367/48 Mag Wirska Julia
W. I. 124 

W. III. 151 % 14 19 nr. książeczki 18283.

92 L. 689/50 Mag. Wohlfeil Kazimierz
W. I. 128 

W. 111. 161 220 267 57
nr. książeczki 19585, 34^3, 37906. Oblig. nr. 170034, 

170035.

93
L 9723/50 Mag. 

18/7 1850 Witwicki Jan
W. I. 130 

W. III. 163
wdukat

94
ach
50 157

V.
46 nr. obligacyi 2884.

94
L. 27445 Mag. 7/12 

1850
/

Wimmer i syn dom handlowy
W. I. 131 

W. III. 163 52 5 nr. książeczki 5584.

95
L. 29074 Mag. 

20/12 1850 W einberg Hersch
W. I. 132 

W. III. 165 2
7.
48

96 1/12 1834 Wojnarowski Ignacy
W. I. 19 
W. I. 138 24 45

97 L. 29901 16/10 1850 Zarwański Stanisław Z. I. 7 Z. I. 54 9 47 nr. książeczki 23835.

98 L 20132 1/8 1848 Żurowski Władysław Z. I. 40 Z. II. 9 2 66

99 L 23672/45 Zalewski Walenty Z. I. 59 Z, II. 95 6 89 597 6 nr. książeczki 50291.

Edyktem niniejszym wzywa się każdego, ktoby do wykazanych depozytów rościł sobie pretensye, aby w przeciągu jednego roku, 6ciu tygodni i 3 dni do Sądu tutejszego 
się zgłosił i swe prawa wykazał, ile że po upływie oznaczonego niniejszem terminie depozyta te bądź w depozycie, bądź w funduszu umorzenia długów państwowych, bądź też 
w kasie oszczędności umorzone z gotówki, obligacyj, rewersów lub kosztowności się składające za przepadłe uznane i funduszowi przepadłości wydane będą.

Lwów, dnia 9. Lipca 1881.
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(5545 2— 3)

$ u tt t> ttt a tfj u u g
be§ f. f. ginattjmimfterium 

im Setceff ber SCuSfoIgurtg neuer Souponśbogen ju ben DMigationen a 100 fi ber einfjeittb 
cĘjen ©taat§jd)ulb (SRoten unb ©ilber * SRertte)

-1 S ie  Slulgobe ber ucitert SouportSbogcn git bcit Dbligationetr a 100 fi, ber einljeitli* 
djen ©taatsjdjulb (iftoten* rtub ©itber* fRente) toirb an ben nadjfolgcttben Sertninett begimtett: 

Seruglid) ber <Sit&er = fRente-Dbligalionert mit Sdnner^erginjung arn 1 ©eptember 1881 
„ jRoien* „ * „ gebruar* „ „ 1 Dftober 1881
n ©ilber* „ „ „ SlpriL „ „ 1 Sejember 1881 u.

„ „ iRoten* „ „ „ SUłai* „ „ 1  Santter _ 1882.
2 S ie  neuen Souponlbogen ju ben Dbligatiouen ii 100 ft. entpatten 27 §albjaf)r§=Sou= 

pon3 unb einen Salon
S ie  neuen 6oupon§bogen fbnnen — bon ben fub 1 aufgefuprten Serminen angefan* 

gen —  erfjobcn to er ben:
a) bei ber f. ! ©taatsfdjufbenfaffe in SSien;
b) bei ben f. f Sdnberlaffen aitfjerfjalb SBienS unb ben f. 1 ©teueramtern;
c) bei bett fig. nng Sajjen unb Stemtern, roefcfje bie ©intofnng ber@oupon8 ber Obfigatio*

nen ber cinfjeitlic^en @taatśfd)ulb oornefpncn;
d) in Amsterdam, A ntw erpen, Augsburg, B asel, B eriin , Breslau Briissel, Oolu, 

Darmstadt, D resden, Frankfurt a|M Genf, Hamburg, L- ip zig , London, Mailand, 
M annheim, Miinchen, Ntirnberg, Paris, Stuttgart, Y en ed ig , Źurich. bei ben an je* 
nen ipiapen befannt ju gebenben SSermittliingśfteiten.

3. S e i ber f. f. ©taatsfdjutbenfajfe paben bie ijkrteien, tuentt fie ntepr ais einen Salon  
beibringen, bie Salons mittelft ©oufignationen geireuut naci) Saiegorien (SRoten* ober ©ilber* 
iRente) unb 3 irlfert=2:erm r̂ien etnjureicfjtn

Ueber mefjrerc Soufignationeu bcrfelben Kategorie ift ein ©ummarium mit Slngabe ber 
§lnjaf)t fjŚacfete, Sermine unb ©tudjafjf ber SaiouS beijubringen

©injelne Salon§ fittb opnę Eonfignatiou einjureicpen; auf ber fRilc£feite foldfer Safou§ 
ift ber ŚRame unb SBopttort beś ®iitreid)er§ anjuje^en

Kinjeln uberreictjte SalonS tnerbcn fogteid) liguibirt unb bie bafilr etfommenben Koupon§= 
bogen ben SĘarteien nodj aut KinrcidjungStage auSgefolgt.

gitr bie mit Sonfiguation eingereicpteu Satouż wirb ein Siucffcpeitt aulgegebett unb 
piebei ber ^Sartei ber ^eiipuuf mitgetpeilt, ju tuelcpem bie enfprecpenbeu Kouponśbogen gegen 
Slbgabe be§ jRiidfdjeineS werben erfolgt werben.

4. SBei ben im ijJaragrapp 2 fub b) c) unb d) genannten ©ielleu fittb bie SalottS mit* 
tefft itt bujdo auSgeftetlter SJerjeidpuiffe ju iiberreid)en, wetdje bie loefentltcpen URerfmale ber 
S a lo n S , (kategorie, iRummcr, Umtoecp§lung§tertnin) entpalteu unb oou ber ffjarteiunter SIn= 
gabe ipre§ 2Bopnorte» unterfertigt toerben muffen. gitr bie SaIon§ jebe§ SerminS ift ein ab* 
gefonberte§ Ser^eicpniff ju oerfaffcn.

S ie  eingereicpten SalottS toerben oon ber SS e r mi t tt u tt g § ft etle mit ber 83eftdtiguitg ber 
Slnntelbung oerfepen unb fobann ber fJJartei unter Slttgabe bc§ geitpunfted, git tuelcpem bie 
Śonponlbogeit crpobett toerben fonnen, jurudgeftettte gur angegebenen werben ber 5̂arteA 
bie neuen SouponSbogm gegen Seibringung unb unter Kiugicputtg ber mit ber SBeftatigung 
ber 3lttmelbung oerfepencn Śaton§ anSgefotgt werben.

S ie  Srpebuttg ber Soupoit§bogen fann nur bei berjenigcn Slermitttungśftede ftatifinben, 
bei wetdjer bie correfponbirenben SafonS gum 3,toede ber Kouponźbogenerpebung prdfcntirt 
unb mit ber s21nmelbung§ftaufel oerfepen worbett fittb

5. S ie  neuen KottpoitSbogcn toerben an bie s$arteien unentgeltlidp oerabfofgt.

(5534 2— 3) E  d  y te t
L. 3771 Zawiadamia się nieznanego z 

życia i miejsca pobytu Stanisława Jezierskie­
go, że celem doręczenia mu uchwały tabular­
nej z dnia 15 grudnia 1880 1. 7816 ustano 
wiono dlań kuratorem Teodora Kotowicza w 
Mikołajowie i temuż uchwałę tę doręczono.

Wzywa się go zatem, o podanie kura­
torowi środków obrony, lub o zamianowanie 
innego zastępcy, gdyż skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. sąd powiatowy.
Mikołajów 25 czerwca 1881.

(5549 2— 3) E  d  j  k  t .
L. 32993. Odnośnie do edyktu z dnia 

29 stycznia 1881 lb. 1484 w Nraeh. 47, 48. 
49. gazety Lwowskiej ogłoszonego c. k. sąd 
krajowy we Lwowie zawiadamia posiadaczy 
w tym edykcie poszczególcion}! h kuponów 
listów zastawnych gal. Towarzystwa kredy­
towego ziem skiego, iż termin okazania 
tych kuponów tut. sądowi tamże na 1 rok 
6 tygodni i 3 dni postanowiony pod rygo­
rem amortyzacji w razie wyl sowania któ­
rego z listów w edykcie powyższym opisa­
nych od dnia wylosowania listu biedź 
poczyna.

Lwów 30 lipca 1881.
(5533 2 — 3) O b w I e s * c * e n i e .

L. 4560. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasz?, że na zaspokojenie wierzy­
telności Miaryi Schmidt przeciw gpadkobier 
com Jana Schmidta w kwocie 254 zł. w 
dniach 9 wrześuia i 14 października 1881, 
publiczna sprzedaż fizycznie nieodsielnej po­
łowy realności pod I. 12 w Rosenbergu po­
łożonej każdym razem o godzinie 10 rano 
w kancelaryi tut. sądu z ceną wywołania 
325 zł. a zakładem 33 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Jeżeliby na tych terminsch cena sza­
cunkowa uzyskaną być nie mogła, wyznacza 
się do ułożeuia ułatwiających warunków ter­
min na dzień 14 października 1881 o godż. 
4 po pełudniu, poczem dopiero trzeci termin 
będzie wyznaczonym. Nabywca obowiązanym 
będzie połowę ceny kupna zaraz po Iicytscyi 
złożyć.

Resztę warunków wolno w tut sąd. re- 
gistraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono A n­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lipca 1881.
(5332 2 — 3) E  d  y  k  t.

L. 12411. 0 . k. sąd powiatowy w Bro­
dach z m ejsca pobytu niewiadomym Maje­
rowi Jerichower, Hindzie Jeńchower wiado­
mo czyni, że dla nich kuratorem adw. krajo­
wego p Dr Weisteina ustanowiono i jemu 
t. s. uchwałę z dala 14 sierpnia 1878 I. 6075 
dozwalającą intsbulacyę praw własności do 
10/11 części połowy realności pod 1. 47/67 
w Starych Brodach na rzecz Rozalii Sibor- 
mann doręczono.

Brody, 6 grudnia 1880 
(5580 2 - 3 )  E  d y  k t .

L. 3431. 0. k. sąd powiatowy w Ra-

| dzichowie podaje do powszechnej wiadomoś- 
1 ci, że na zaspokojenie sumy 40 zł. w. austr.

Ruwinowi Mozesowi od masy leżącej Semo- 
; na Mantyny należącej się sprzedauą zostanie 
i w dniach 6 września, 11 października i 8 

listopada 1881 każdym razem o godzinie 10 
z rana w sądzie sutejszym w drodze publicz­
nego przetargu realności w Niestanicach pod 
1 177 położona.

Cana wywołania 470 zł.
Zakład 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych mogą 

być w tusądowej registraturze przejrzane.
0 . k. sąd powiatowy

Radziechów 18 czerwca 1881.
(5535 2— 3) K  «1 y  k  t .

L. 2177. W dniu 20 września 1881, o 
godzinie 10 z rana przeprowadzoną zostanie 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 102 
w Wadowicach górnych położonej, W aw­
rzyńca i Apoloni Wyżgów własuej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, celem ściągnięcia 
pretensyi banku gal. dla handlu i przemy 
słu w kwocie 240 zł. pod warunkami w 
rezolueyi ts z dnia 28 grudnia 1880 1 
8204 wyrażonymi.

0. k. sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 21 maja 1881 

(5548 2— 3) E  d  j  k  t .
L. 30704. 0 . k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w cela zaspokojenia sumy 135 zł. w. a. z
pn. za potrąceniem kwot 152 zł. 41 ct. i
13 zł. 78 ct. w. a na rzecz stowarzyszenia 
kredytowego właścicieli realności we Lwo­
wie c-dbędzie się dnia: 15 września 1881,
0 godzinie lOt-j przed południem przymu­
sowa licytacya realności do Wawrzyńca 
Karpińskiego należącej we Lwowie pod 1. 
188 za rogatką Łyczakowską położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na którym to 
terminie realność ta za każdą cenę nawet 
niżej ceny wywołania 1226 zł. 45 ct. w. a. 
sprzedaną zost-nie, że jako wadyum kwota 
62 zł. w. a. złożoną być ma, że akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w legistraturze 
przejrzeć można, wreszcie że dla m ożliwy h 
wierzycieli zastawniczych c. k. adwokat Dr. 
Górecki kuratorem a tegoż zastępcą adwo­
kat Dr. Nurkowski jest mianowany.

Lwów dnia 16 lipca 1881.
(5543 2— 3) E  d  j  k  t .

L. 24054. C. k sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, źe w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
galic akcyj. b^nku hipotecznego 290 zł. 290 zł.
1 7944 zł 29 ct. w. a. z pn. odbędzie się j  

dnia: 15 września 1881, o godzinie lo  
przsd południem przymusowa licytacya czę- , 
ści dóbr JaŚDiska do Arona Salamona dw. 
im. Bund wedle Dom. 437 pag. 226 i 227 
n. 10 i 11 haer. należących w powiecie Ja- | 
newskim położonych, na którym terminie j 
te części dóbr i niżej ceny wywołania 16000 
zł. sprzedane zostaną, że jako wadyum kwo- j 
ta 800 zł. złożoną być ma, akt szacunkowy j 
i warunki licytacyjne w registratur.se cądo-

i wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszeie 
I że dla wszystkich, którzyby po wydaniu 
; wyciągu tabularnego to jest po dniu 9 lu 
i tego 1881, rzeczowe prawa na wspomnio- 
| nych częściach dóbr nabyli, lub którymny 
' uchwały niniejszej sprawy egzekucyjnej się 

tyczące z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat Dr. Gold- 
berg kuratorem, a jego zastępcą adwokat 

! Dr. Peiles mianowany został.
| Lwów dnia 23 1 pea 1881.

(5544 2 - 3 )  E  <1 * U t.
L. 32806. Odnośnie do edyktu z dnia 

15 stycznia 1881 1. 412 w Nrach 19, 20 i 
21 Gazety Lwowskiej ogłoszonego, którym 
wezwano posiadaczy skradzionych Waleryi 
Czarniakcwskiej w nocy z 4 na 5 grudnia 
1880 w Lisicsyńcach kupony od 6 ° 0 listu 
hipotecznego Ser. D. Nr. 17993 na 1000 zł. 
opiewającego, aby te kupony w ciągu roku 
sześciu tygodni i 3 dni od daia zapadłości 
każdego kuponu licząc sądowi przedłożyli, 
inaczej kupony te za umorzone uznane zo­
staną, zawiadamia e, k. sąd krajowy we 
Lwowie posiadaczy tych kuponów, iż w ra­
zie wylosowania wyżej opisanego listu c k. 
gal. uprz. banku hipotecznego powyższy 
termin do okazania zaginionych kuponów 
od dnia wylosowania listu h ipotcznego  
biedź poczyna.

Lwów 23 lipca 1881.
(5536 2— 3) E  d  y  fe t .

L. 1090. G. k. sąd powiatowy w Ra­
domyślu uwiadamia z miejsca pobytu n ie­
wiadomego Józefa Buczkowskiego, że w 
sprawie Salamona Salpetra przaciw niemu o 
6 zł. z pn. dLń kuratorem Nikodem Mar­
cinkiewicz został ustanowiony.

Wzywa się go, ażeby celem przestrze­
gania swych praw o miejscu swego pobytu 
kuratora uwiadomił, albo osobiście stanął, 
lub też przez inną osobę dał się zastąpić.

0. k. sąd po«iatowy.
Radomyśl dnia 24 lutego 1880.

(5556 2— 3) O b w i c s z e z f n i e .
L. 5044. 0. k. Sąd powiatowy w Bóbree 

podaje do wiadomości, źe ts. obwieszczenie 
z dma 19 maja 1881 1. 3188 w 1. 152, 153 
i 155 urzędowej c-zęś i Gazety Lwowskiej 
ogłoszone dotyczy sprawy spadkobierców 
Sussia Lukaczera przeciw Jakubowi Zergerowi 
ojcu i Jakóbowi Zergerowi synowi o zapła­
cenie 541 zł. w. a. a nie jak mylnie wydru­
kowano sprawy Luisia Kukaczera przeciw 
Jakóbowi Zorgerowi ojcu i J&bóbowi Zorge- 
rowi synowi.

0. k. Sąd powiatowy
Bóbrka 20 lipca 1881.

(5529 2— 3) E  d  j  k  t.
Ł. 671. 0. k. Sąd powiatowy w' Kamionce 

str. wzywa z imienia i nazwiska niewia­
domych spadkobierców Pawła Becker z Jaź­
wina ad Dobrotwćr, tusądowem postano­
wieniem z dnia 25 czerwca 1868 1. 2171 za 
umarłego uznanego, jako też z imienia 
i miejsca pobytu niewiadomych sukcesorów 
Margtrety Yolpel, żeby w przeciągu jednego 
roku od dnia < głoszenia w tutejszym sądzie 
zgłosili się, prawa swe do spadku po Pawle 
Becker wykazali i oświadczenie na podstawie 
prawnego porządku dziedziczenia tern pewnhj 
wnieśli, ile że w razie przeciwnym spadek 
z tymi, którzy się zgłoszą i tytuł prawny do 
spadku wykażą, pertraktowany i im w miarę 
ich preteusyj przyznany zoi-tanie, a gdyby 
nikt nie oświadczył się, spadek jako bezdzie - 
dziezny wysokiemu skarbowi państwa przy­
znany zostanie.

Kuratorem dla nich został ustanowiony 
Michał Kislinger.

Kamionka dnia 29 marca 1881.
(5528 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 10440. W e. k. sądzie powiatowym  
w Gos licach odbędzie się w dniach 31 sier­
pnia 1881, 3 października 1881, i 2 l stopada 
1881 każdym razem o godzinie 10 tej rano, 
calem zaspokojenia pretensyi ks. Jana 
S^uczyca publiczna przymusowa sprze­
daż realności w Gładyszowie pod 1. k. 50 
położonej, dłużnikaMschata Schmajdy własuej.

Oeuę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 152 z ł , a realność po­
wyższa na pierwszych dwóch terminach tylko 
za tę cenę lub wyżej takowej, na trzecim  
zaś terminie i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 15 zł. 2 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
w registraturze tutejszego sądu przejrzane 
być mogą.

O k. sąd powiatowy
Gorlice dnia 23 lipca 1881.

(5550 2 —3) E d j  k t .
L. 9513. 0. k. Sąd lwowski miejsko- 

deDgowany S<?k. II przeprowadzi w dniach j 
5 września, 11 października i 9 listopada 1881 
każdym razem o lOtej godzinie rano w biurze 1 
III egzekucyjną sprzedaż jednej czwartej 
części realności pod 1. 77 w Zamarstynowie 
Jana Popka własnej, wykaz hipoteczny 1. 82 
na zaspokojenie prAeasyi Karola Tkacza 
i Antoniego Mokrzyckiego w kwocie 98 zł. 
94 ct. w. a. W pierwszych dwóch terminach 
ta realuość sprzedaną będzie za cenę szacun­
kową 543 zł. lub wyższą, w trzecim terminie 
poniżej ceny szacunkowej. Wadyum 55 zł

Dla wierzycieli, którzyby po 13 Jlipca
1881 do tabuli weszli, lub którym uchwała 
niniejsza doręczoną być nie mogła, jest usta­
nowiony kurator adwokat dr. Popiel substytut 
tegoż adwokat dr. Raabe.

Resztę warunków przejrzeć można w tu- 
sądo w ej registraturze.

Lnów dnia 28 lipca 1881.
(5539 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 5873. 0 . k. Sąd powiatowy w Stryju 
j podaje do publicznej wiadomości, że Dmytro 

Śarbyn ze Stryja za marnotrawcę uznany 
został.

j Kuratorem ustanowiony jest Jurko 
Dykun ze Stryja.

Stryj daia 9 maja 1881.
' (5538 2— 3) E  d  y  U  t .

L. 5807. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
wzywa wszystkich, którzyby do sumy 84 zł.

' w. a. z ugody sądowej z dnia 6 maja 1826
do 1. 370 pochodzącej, a w stanie biernym

: realność pod 1. 229 na Łanach w Stryju jak 
Dom. VI p 436 n 1 on. na rzecz Srula 
Feuersteina intabulowanej jakie prawa rościli 

; sobie, aby z takowemi najdalej do 15 sierpnia
1882 w tutejszym sądzie zgłosili się, ile że 
w razie przeciwnym pozycya powyższa jako

j umorzona uznaną i z księgi gruntowej wy­
kreśloną zo .-tanie.

Stryj dnia 16 czerwca 1881.
(5537 2 —3) Obwieszczenie.

L. 4543 0. k. Sąd powiatowy w Stryju 
; podaje, że realność pod 1. 42 w Brygidynie 
! położona, ciało tabularne stanowiąca w dniach 

25 sierpnia 22 września i 27 października 
1881 o godzinie 10 rano na zaspokojenie 
pretensyi 150 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Mayera Druckera licytacyjnie sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 1698 zł.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Bliższe warunki przejrzeć można w są­

dowej registraturze.
Stryj dnia 1 lipca 1881.

(5516 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L 3670. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy niniejszem wiadomo cz y n i, że ce­
lem zaspokojenia pretensyi lwowskiego c. k. 
uprz. galic. akc. banku hipotecznego w kwo­
tach 79 zł. 38 e t , 79 zł. 38 ct. i 888 złr. 
69 ct. w a. z pn. realność pod 1. k. 69J/4 
w Stanisławowie położona, dłużnika Ka­
rola Przeworskiego własna , na terminie d. 
8 sierpnia 1881 o godzinie lOtej przed po­
łudniem także niżej wywołania za jakąkol- 
wiekbądź cenę pod następującemi warunka­
mi, publicznie sprzedaną zostanie

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 2800 zł. a. w.

2. Wadyum wynosi 140 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można

przejrzeć w tusądowej registraturze.
O tern zawiadamia sią wszystkich w ie­

rzycieli h ipotecznych, a to tych którzyby 
po dniu 3 września 1880 jako dniu wydania 
ekstraktu tabularnego do tabuli weszli, lub 
którymby niniejsza lub też późniejsze uchwa­
ły w tej sprawse zapaść mające, z jakiego- 
kolwiekbąpź powodu wcale lub wcześnie do­
ręczone być nie m ogły , przez ustanowione­
go w tej sprawie kuratora pana adwokata 
Dra Szydłowskiego i przez edykt.

Stanisławów 15 czerwca 1881.
(5517 3— 3) E d y k t .

L. 6184. W dniaah 16 sierpnia, 19go 
września i 24 października 1881 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real­
ności 1. wyk. hip. 163, połowy reainości I. 
wyk- hyp. 170 piątej części realności 1. wyk. 
hip. 35 i jednej trzeciej realności 1. wyk. 
hipotecz. 37 dla gminy Pianowice obję­
tych dłużników Michała i Anny Szewczy­
ków własnych, w sprawie c k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Michałowi i Aanie Szewczykom pto 29 złr. 
40 ct. a. w.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
900 zł.

Wadyi m 90 ?l.
Na pierwoszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy miej. del.
Sambor^9 maja 1881.

(5507 3 —3) Obwieszczenie,
L. 3114. 0. k. sąd powiatowy w W ie­

liczce zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 292 zł. 
16 ct. sprzedaną będzie przymusowo w  
dniach: 12 września, 13 października, i 14 
listopada 1881, w sądzie tutejszym każdym 
razem o godziuie 10 przed południem real­
ność dłużnika Jędrzeja Kowalczyka w Rze- 
szutarsch pod 1 30— 80 położona ciała ta­
bularnego nie mająca.

Geaa wywołania wynosi 700 zł. zak­
ład 70 zł.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków sprzedaży wolno przeglądnąć w  
registraturze sądowej

C. k. ssd powiatowy.
Wieliczka dnia 10 lipca 1881.
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31. 14.988. 58om f f. 93ejirf§gendjte 
Drohobycz wirb Ijtemit befannt gegebeit, bafj 
jur 93efiiebigurtg ber (Sunie bon 35 fi. o. SB. 
(97®. bie ejecutioe fjeilbietljuug ber ber liegen* 
ben 97ad)laj3maffe, beg Jan v atran eigeutf)um= 
lici) ge^origen fub ©97. 125 otl/181 neu Lisz- 
niański iu Drohobycz gelegenen letnen ®abu= 
lartorper bilbenben Sftealitćit ju ©unften 
beg §erfcf) Chajes betuilligt unb jur ©urdjful)* 
ruug biefer Sijitation werben 3 ©ermine u. j. 
ara 8 Sluguft, ara 5 ©eptember unb ara 27 
©eptember 1881 jebegmal urn 10 Uf)r S3or* 
raittag im 23. 27r. 6 uuter nadjfteljenben 23e= 
btngungeu au§gefc£)rieben:

1 3 um 21ugruf§preife wirb ber geridjtlh 
cf)e ©d)aj$unggtoertf) 730 fl o2B angenoramen.

2 Sijitation§Iu[tige Ijaben 73 fi b. SB. 
bor 23egtn ber Sijitation entweber baar ober 
in gefe^tid) cautiongfafjigen Dbltgationen, ber 
Sijitationgfomiffion alg SSabinm ju ubergeben, 
toeldjeg ben 97idjterftel)ern nacf) ©cfjluf ber 
Sicitation ritdEgefteHt fjingegen, bem ©rftofjer 
fofern eg im* S3aaren befteijen fotlte iu ben 
$anfpreig eingeredjnet werben Wirb

3 3ur Sijitation werben 4 ©ermine be* 
ftirat unb bie 97ealitat beira erften unb jweiten 
nur urn ober iiber, ptngegcn beim britten aud) 
unter bem Scpijunggwertlfe berfauft

4. ©rfteljer t)at ben Saufpreig 14 ©agen 
nacfjbem ber bag Sijitatiogprotofoh jur SBif* 
fenfcĘjaft netjtnenbe Śefc^eib redjtgfrdftig toer* 
ben wirb urn fo gewiffer, bei ©eridjt ju erle* 
gen ais fonft bag S3abiura ju ©unften, ber 
§t)potefargtdubiger berfattt unb auf feine ®e* 
faf)r unb Soften bie fRealitat retijitirt unb in 
einera einjigen ©ermine urn jeben SfJreig ber* 
fauft Wirb

5 ©rft nadjbem ©rfteljer aHe Serpfltdj- 
tnngen erfiiHen wirb, wirb it)in bag ©tgen* 
tfjnmgbefret auggefertigt unb bie Uteatitat in 
S3efi| ubergeben

6 . Sejiiglid) ber ©retijcn unb _33efrf;af= 
feu£)eit ber jftealitat rcerben $aufluftige auf 
bie 'Bfdnbungg unb Sd)d|unggprotofoUe ge= 
wiefen

§iebon werben famtlicfje. (yntereffenten ju 
eigenen §dnben, unb atle biejcnigen ©Ićiubtger 
toeIcf)e erft nad) brm 30 Kuni 1881 binglidje 9led)* 
te, auf bie fdjulbnerr)i*,v SRealitat ©97. i2 5  alt/181 
neu erwerben foHten, ferfter bencn ber ju crflief* 
fenbe fyeilbiettjnnggbefdjeib unb bie weiterert 
in birfcr Stngetegentjeit ju erftliefjeuben 9?efdjeD 
be aug wag imraer fur einera ©runbe entweber 
gar nidjt, ober nidjt red)tjeitig jugeftellt wer= 
ben Ibnnten, ju §anben beg ©uratorg © r .Ł o ­
puszański oerftdnbigt

Drohobycz ara 4 Suli 1881.
(5569 1— 3) E  d  y  fc t

L. 3437 O k. S^d powiatowy pi za­
prowadzi w dA&ch 12 września, 13 paździer­
nika i 17 listopada 1881 każdym razem o 
godziire 10 przed południem, publiczny li- 
cytseyę połowy realnośń pod 1. wykazu h i­
potecznego 41 w Rzędzianowicach położonej, 
na za=p .'dojenie pretensji Kant-oru br Reya 
w Mielcu w kwocie 37 zh

Oena wywołania wynosi 68 zł.
Wadyum 7 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli kurato­

rem dr. Brsndt.
Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 

przejrzeć można w registraturze.
Mielec dnia 25 ezerwea 1881.

(5568 1— 3) E  d  y  k  l
L. 2952 C. k. Są,i powiatowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Bie Jasa że uchwala tabularna z daia 
10 maja 1980 1. 736 dozwaLją a intabula- 
cyi prawa zastawu dla sumy 150 zł. na kar­
cie dawnych ciężarów ciała h potocznego wy­
kazem hip. 1. 89 objętego w Rzędzianowi- 
caeh położonego Wojciecha Bieniasa własno­
ścią będącego na rzecz c. k. uprz. gadc. 
Zakładu kredytowego włościańskiego usta- 
nowioaemu dla Wojciecha Bieniasa kurato­
rowi adwekatowi drowi Braudtowi doręczo^ 
ną została.

Mielec dnia 17 czerwca 1881.
(5559 1— 3) £  d  y  fe t.

L. 8851. C k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Dra A.ugusta N ow al osk ie­
go z miejsca pobytu niezi anego, że -Rib 
Elster przeciw niemu o nakai zapłaty su* y 
wekslowej prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uehwsłą z dnia 27 lipca 1881 1. 8351 za ­
dość uczyniono.

Or;z ustanowił sąd dla niego kuratora 
w osobie para adwokata Felsztyńskiego z 
zastępstwem p. adwokata Dra Łużeckiego i 
poleca mu, ażeby co do swej obrony z ku 
r.corem się porozumiał, lub innego psłn:- 
nocnika sądowi wczas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 27 lipca 1881.
(5558 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 9977. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 170 zł. w a. z pn. na 
rzecz Ignacego Hechtera odbędzie się dnia 
6 września, 11 października i 15 listopada 
1881 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż sumy 1500 
zł. w a. dłużniczki Estery Peige Rosen- 
zweig zam. Glesaer własnej jak Dom. Y civ. 
pag. 114 n. 16 on. na części realności 1.

66/1157 w Tarnopolu i połowy z murowa­
nego kramiku i połowy podziemnej piwnicy 
bez Nr. w Tarnopolu Kalmana Glesner in 
tabulowanej

Cena wywołania, poniżej której ta sa­
ma na dwó h pierwszych terminach sprze­
daną nie będzie 1500 zł. a, w.

Wadyum 150 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Tarnopol 25 lipca 1881.

(5570 1— 3) ‘ E  d  y  fe t.
L. 1601. O k. Sąd powiatowy w Ska­

winie donosi do publiezuej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Jakóba Deresa prze­
ciwko Katarzynie Deresowej i spólnikom  
o zniesienie współwłasności realności wyk. 
hip. 34 gm. kat. Kobierzyn egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. wyk. hip. 34 gm. 
kat. Kobierzyn położoną na 605 zł. w. a 
oszacowaną na dzień 16 sierpnia i 20 wrze­
śnia 1881 "o godzinie 10tej rano w kancek- 
ryi sądowej rozpisaną została.

Ceuę wywołania stanowi kw ota 605 zł. 
wadyum 10 pre

Wykaz hip. i warunki licy eyjne mo­
żna w kancelaryi sądow ej prze. .eć

0 . k Sąd powiati- /
Skawina 21 czerwca V A.

(5571 1— 3) E  d  j  1 U
L 10355 0. k. Sąd powiatowy w Zbo 

rowu i podaje do publicznej wiadomoś i, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności Sosi Sche 
chter w kwocie 150 zł. w. a z pn. zostanie 
przeprowadzoną w tutejszym sądzie hcyt&cya 
ciała hipotecznego Judy Sch warzberg własn go 
wykaz m i. 899 gminy Jezierna objęt-go w 
terminach dnia 29 sierpnia 1881, dnra 27 
września 1881 i dnia 25 paździoru ka 1881, 
każdym razem o godzinie 10 .ej przed po 
łudniem z tem, że wzmiankowane ciało hi­
poteczne na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trze-um terminie i poniżej tejże najwięcej 
ofiarującemu sprzedane zosiacie.

Oena szacunkowa wynosi kwotę 200 zł. 
wrdyum zaś 20 zł. w. a.

Akt oszacowania i resztą warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądewej 
n-g;straturz8.

O niniejszej licytacji zawiadamia sąd 
prosząca Sosię Auerbscb, dłużnika Judę 
Schwariberg, tudzież Eisika Czaezkes, c. k. 
prokuratoryę skarbu imieniem Wysokiego 
Skarbu i e. k. główny urząd podatkowy w 
Złoczowie, nareszcie wszystkich tych w ie­
rzycieli, którzyby po dniu wj dania wyciąga 
hipotecznego tj. po dniu 20 giudnia 1880 
łńpotykę bjli uzyskali, do rąk równocześnie 
ustanowionego kuratora w osobie p. Mikołaja 
Krasowski- go w Zborowie.

Zborów daia 4 lutego 1881.
(5565 1— 3) O fo w ie sa c w e iK ie .

L. 3536 Na dniu 9 sierpnia i 9 wrze­
śnia 1881 każdym razem o lOtej godzinie 
w zabudowaniu sądowem, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż połowy realności i całego 
ogrodu z pod 1. k. 335 w Korctyn e jak 
Tom. Tli pag 700, Sary Fessel własnych 
na rzecz masy konkursowej Towarzystwa 
kredytowego miejskiego w Lwowie pto. 271 
zł. 74 ct. w. a z pa. przy obydwóch ter- 
minaoh li za lub wyżyj c ny -szacunkowej 
1100 zł. w. wadyum 110 zł. w. a.

Resit-ł warpaków w registraturze do 
przeglądu.

W razie niesprzedania przy powyższych 
terminach, do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się termin na dzień 30 września 
1881 o lOtej godzinie rano.

O ezem s ę interesowany; h tak wia­
domych do własnych rąk, jak i niewiadomych 
d ' rąk kuratora w osob ę paaa Sabna Le­
wińskiego w Krośnie ustanowionego po­
wiadamia.

C. k. Sąd powhtowy 
Krosno duia 10 maja 1881.

(5566 1 - 3 )  E d y k t
L. 4638 Dn a 23 sierpma, 23 wrze­

śnia 24 pcźdz ernika 1881 o godzinie lOtej 
reno odbędzie s ę w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l k. 22 w 
Targowiskach p łożoDej T, masza i Michała 
Kulaszowskich własnej ciała hipotecznego 
uiemającei, w sprawie Towarzystwa zalicz­
kowego w Kroście pto. resztującej kwoty 
122 zł- z PD.

Cena szacunkowa i wywołania 840 zł. 
wal. austr.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora parna Alojzego Pietrzyckbgo.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
pisania i oszacowania w ts. registraturze do 
przejrzeń a.

0. k. Sąd powiatowy 
Krosno dnia 30 czerwca 1881.

(5564 1— 3) E  A y  fa
L. 4433. Sąd powiatowy Kę- ki odbędzie 

egzekucfjną sprzedaż realności Marcina 
Matuszczaba w Międzybrodziu K^biernickiem 
pod I. k. 3 peł żonej na pokrycie kosztów 
Tomasza Pielesza w sumie 22 zł. 96 1/2 ct. 
z pn. w sądzie w 3 terminach w dniach 29 
sierpnia, 26 w rz-'śuiai31 października 1881 
każdym razem o godzinie 10tej rano.

Oaaa wywołania 768 zł. 10 et. 
Wadyum 76 zł. 81 ct.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach.

Kety 24 lipea 1881.
(5563 1— 3) E  d y  fe *.

L. 4324. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności Igna­
cego Gaslika w Pisarzo wicach pad 1. k. 65 
położonej na pokrycie pretensyi Jana Handz­
lika w resztującej sumie 50 zł. z pn. w są­
dzie w 3 terminach w dniach 29 sierpnia, 
26 września i 31 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Oena wywołania 2057 zł. 75 et.
Wadyum 206 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Kazimierza Gojskiego w Kętach.
Kęty 24 lipca 1881.

(5580 1 —3 i i  o  u k  i i  r s .
L. 271. W obrębie galic. e. k. dyrek- 

cyi lasów i domen jest do obsadzenia posada 
elewa leśnictwa z rocznem adjutum 500 zł. 
wsi. austr.

Podania udowadniające wiek, fizyczną 
zd lność dr służby odbyte nauki, ogólne tu­
dzież zawodowe, dalej znajomość języków  
krajowych i niemieckiego, niemniej dotych­
czasowe zatrudnienie wnieść naieży w drodze 
przepisanej do 2go wr;eśn a b. r. do c. k. 
dyrekcyi I sów i domen w Bolechowie.

Bolechów dnia 1 sierpnia 1881.
L. 4714 (556" 1— 3)

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
W dniach 30 sierpnia, 15 września, i 

28 września 1881, godzina 11 przed połu 
dniem odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze 2 egzekucyjna 1.cytacja realności 1. 
tab. 475/kons. 639, tab. 474/tons. 938, i 
2'3 części realności i. tab. 473/cons. 637, 
w Brodach poł żonyeh Dawida Rubel w ła­
snych, celem ściąg-ręcia pretensji galic. ak- 
cyjaego Banku hipote znego we- Lwowie w 
kwocie 4847 zł 45 ct. z pn.

Realne ści te niżej ceny wywołania 
11500 zł. sprzedane nie będą.

Wadyum 1150 zł.
Resztę warunków i w'yeiąg hipoteczny 

można w sądzie przejrzeć.
W razie niemożności sprzedania usta­

nawia sig do ułożenia ułatwiających warun­
ków termin na 28 wr eśrfia 1881, godzinę 
^ po południu z oznajmieniem, że niestająoy 
JL^t-rm:n wierzyciele hipoteczni, jako do 
wr -wgzości głosów stających przystępujący 
u w a żn i będą.

Niewiadomego z miejsca pobytu dłu­
żnika zastępuje kurator adwokat Ornsteio, 
zaś niewiadomych z życia i miejsca pobytu: 
Buda, Fe gę i G-dla Gabes, były brodiki 
dom h a n d l o w y  w. Lothringer & Oomp.
1 eona Loebla T.aubitz, tudzież wierzycieli, 
którzyby po dsiu 8 października 1877 do 
tabuli weszli, lob którymby uchwała licyta­
cyjna i późniejsze nie mogły być wcześnie 
doręczone, kurak r adwokat Dr. Edward 
Weisstein.

C. k. sąd powiatowy.
Brody 18 czerwca 1881.

(5558 1 —3) E d y k t .
L. 2869 0. Sr. sąd obwodowy w K ło- 

myi jako władza spadek po szymonie Land- 
mann petraktująca powiadamia niewiadomą 
z miej-iea pobytu Pesłe Laadaia u zaruęż. 
R esel, żetusądową uchwałą z dnia 24 mar­
ca 1881 1. 2869 ustanowiono dla niej kura­
tora w os.b ie ad ■*?. Dr. Raseha w Kołomyi 
i wzywa ją zarazem, aby w przeciągu jedne­
go roku do spadku tego się zgłosiła, ileże 
w razie przeciwnym przyznanie spadku na 
podstawie d klaracyi p^zez jej kuratora zło­
żyć się mającej.

Kołomyja dnia 21 1 pea 1881.
(5578 1— 3) H o n b n r s .

L. 5624. Posada radcy c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie ze systemizowa- 
nemi należytcściami VI klasy rangi jest do 
obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swojo należycie 
ud Aumentownne podania w przepisanej dro­
dze do końca sierpnia 1881 lo  Prezjdyum  
c. k. wyższego sądu krajowego yze LwowF.

Lwów 3 sierpnia 1881.
(5489) (grfenittniffe.

Sm Sftamen ©einer SUiajeftat be§ $aifrr§ ! 
®a§ f. f. SanbeSgeridjt SSicit al§ iprefjge= 
ridjt ^atauf SKntrag ber f. f. ©taatSanraaltf^aft 
crfannt, ba^ ber Snljalt beś in 91r. 3434 ber |Brit= 
fdjrift „©eatfdje geitung-* bbo 26 Suit 1881 
ttnter bera ©itel: „2Bten§ 2Bt|bIatter ber So^ 
fepljinifc^en ent^altenen grutfietonS in
ben ©teOen mit ber Sluffdjrift „Sin Sifetten" 
bon „Sifette“ bi§ „ba§ fdjiuittt“ unb mit ber 
Slnffdjtift .Sżlnefbotdjcn oont Jlaifer Sofepl)“ 
tion „ber fflżonarc  ̂ — “ bis J f  ju  Bebienen11 
ba§ Śergefjen naĄ § 516 ©t ©., unb ferner 
in ber ©telle mit ber Sluffdjrift „®er gu^fu^ 
beim ^5a(pfte“ bon „SoI)amt fal) — “ big fuf= 
fen mufr oa§ SJerge^en nad) § 303 ©t. © 
beari^ li unb eg ratrb naĄ § 493 ©t.
D oag S?erbot ber SBeitcrberbreitung biefer 
©rudfdjrift ait§gefprod)en

SBieu, ara 27 Suli 1881.
3Beitlenf)iIler ra p.

Ś. b §eibt ra. p

Sur fftameit © einer fOłajeftat beg Satferg ! 
© a g  f. f Sanbeggerid)t ju  SBien alg ipre|gerid^t

^at auf Stntrag ber !. f. ©taatSanraaltfĄaft 
erlanut, ba^ ber Su^alt beg in Sir. 13 unb 
14 ber geitfdjrift fIS8ejir!g=9łebue“ bbo 26 Su* 
li 1881 mit ber SluffćĘjrift „iRetd)gratljgabgeor* 
bneter SBiefenburg bor fenen SSa^Iem" entf)al* 
tenen Sluffa|eg in ben mit ben SBorten „alg 
feiner 3 £il — »ul§ bie SSerpanblungen iiber 
ba§ ©Ąulgefe| — •*, „berraoge biefrS fortlbap* 
renben©c^ad)erg — bie grofjangelegte 3Iction“, 
,,©g ift raerfraurbig, toeld)’ Slnfe^en — “ 
beginnenben ©tellen bag ŚSergefjen nai^ § 300 
©t. @. begrnnbe unb eg ioirb nać  ̂ § 493 ©t. 
5]S. 0  bag SSerbot ber SBeilerberbreitung biefer 
©rudft^rift auggefproc^en

SBien, am 27 Suli 1881.
SBeittenljtUer m p

£  b. §eibt ra. p

.(5493 3— 3 6  i f t. 31 4722
S3om f. f ftabtifd) belegirten SBejtrfg* 

gericffte in liolomea rairb in ©pefutiongfaĄe 
beg Henzel Glatt gegen Dmytro Deszuk pto. 
7 fi 4 fi. 90 Ir. unb 12fl 48 fi. b SB. (97®. 
bie epefutioe geilbietfjung ber (aut 9|5rotoEoCE 
bom 25 Suli 1878 31- 12511 gepfanbeten 
unb abgefd)a|ten, sub N. 366 in Kamionki 
wielkie gelegenen bera ©djnlbner Dmytro Pe- 
szuk eingent£)uraliĄ gcfjorigen feinen ©abular* 
forper bilbenben DHealitat beroiHigt mit bera, ba^ 
jur SSorname biefer Sijitation 3 ©ermine auf 
ben 2 ©eptember, 5 Dftober unb 10 Dlooembcr 
1881, jebegntal ura 10 U^r grul) beftimmt unb 
ba§ bei ben jroei erften ©errainen biefe SReali* 
tat ttnr iiber ober urn ben ©djajjunggprcig 
beira britten auc  ̂ unter bemfelbett berau|ert 
toerben ioirb.

©d)d!ung§pretg 137 fl
SSabiura 13 fl. 70 Ir.
Kolomea ara 30 2Rai 1881.

(5410 2 - 8 )  E  d  y  k  t
L. 11444. Sąd krajowy wyższy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że:
I dla gmin katastralnych następujących:
Raniżów z kolonią Ranis hau, w okręgu

sądu powiatowego w Sokołow:e;
Dąbrowica z miejscowością SIęzaki, 

Kaeaki, Marki, Karolówka, Zawodziany, Po­
ręby, Borek i Zajazie w -okręgu sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu;

Mostki w okręgu sądu powiatowego 
w Starym Sączu;

Bachowice w okręgu Sądu powiatowego 
w Wadowicach;

Wola Zyrakowska. Kawęczyn w ekręgu 
sądu powiatowego w Dębicy;

Trześnia w okręgu sądu powiatowego 
w M ielcu;

Jaworzno w okręgu sądu powiatowego 
w Chrzaoowie;

Rybień, Popardowa w okręgu sądu po­
wiatowego miejoko delegowanego w Nowym  
Sączu;

_ Orrajnik w okręgu sądu powiatowego 
w Siem ieniu;

Podgórska wola w okręgu sądu powia­
towego miejsko delegowanego w Tarnowie;

Zakliczyn w okręgu sądu powiatowego 
w Wojniczu;

Glinik polski w okręgu sądu powiato­
wego w Jaśle;

Mrowia w okręgu sądu powiatowego 
w Głogowie;

Miasto Bochnia w okręgu sądu powia­
towego w B ehni;

Fałkowa w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach; iż

II dia następujących posiadłości czyli 
majętności tabularnych (dworskich) w okręgu 
sądu obwod wego w Tarnowie;

Brzezioy średnie także podkościelne 
zwane, Brzeziny dolne przyległcść do Brze­
zin średnich, Brzeziay górne także zasadnie 
i dolne zwane i Brzeziny górne w gminie 
katastralnej Brzeziny w okręgu sądu powia­
towego w Ropczycach; poł żonych otwarto 
nowe księgi g.untowp, i że termin wyzna­
czm y pierwszym edyktem z dnia 26 lutepo 
1880 1. 2150 do zgłoszenia praw rzeczowych, 
odn S7ąeych się do nieruchomości wymie- 
nionem' księgami gruntowemi objętych, 
z duhm  31 maja 1881, d-slej nowe wykazy 
tabularnp, względem który; h termin wyzna 
czony pierwszym edyktem z dnia 20 maja 
1879 1. 3966 do zgłoszenia praw rzeczowych 
ednos7ą yeh s:ę do nieruchomości wymie­
nionymi wykarami tabularnymi objętych, 
upłynął.

Wzywa się zstem wszystkich, którzy, 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach względnie wykazach tabularnych usku­
tecznionego, w sprawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, aż; by swe zarzuty w 
czasokresie do dnia 30 kwietnia 1882 włącz- 
nie., w tym sądzie powiatowym, w którego 
okręgu leży dotycząca gmina katastralna 
a codo wyyazów tabularnych w sądzie obwo­
dowym w Tarnowie zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

O trzega się przy tem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym

Kraków 6 lipca 1881.



(5500 8 8) £  d  |  h  t
L. 8542. Stanisławowski c. s. sąd obwo­

dowy zawiadamia nieobecny Różę Jasiową, 
ie  przeciw niej nakaz zapłaty sumy 240 
złr. z p. a. na rze’z Go staw a Steinera i 
spółki wydanym i ustanowionemu dla niej 
karat:-rowi adwokatowi dr. Szydłowskie mu 
doręczonym został, któremu swej informacji 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma.

Stanisławów 27g'.> lipea 1881.

Doniesienia prywatne.

J*©szwikiwaiiy je s t

nauczyciel domowy
d o  d w ó c h  u c z n ió w  n iż s z e g o  g i m n a ­
z j u m .  ijftT ' Zgłoszenia przyjmuje księgarnia p. 
M . B U C H T Y  w  K o ł o m y i .  (5573 1 -3 )

P o s ła E - a r a - J Ł f c - t tŁ jc :  ssdL«>

majątku ziemskiego
«To k u p n a  w  w s c h o d n ie j  Oa> 

l i c y i . Proszę adresować: 
„Do Przełożonej szkoły, PJ.ae Maryacki 1. 6 i 7. 
(5577 i—3)

Nauczyciel prywatny otwarcie 10 lipca 1881.
z  k i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  życzy sobie od Igo 
września r. b. począwszy, objąć "takąż posadę, udzie­
lając przedmioty ze szkół elementarnych, niższych 
gimnazyalnych i wyższych realnych z konwersacyą 
i językiem wykładowym polskim lub niemieckim — 
w stolicy lub na prowineyi. — ADRES: R .  poste 
restante J a r o s ł a w . __________  (5572)_____

M [ ® j p e l e
4ł/a kio. Ca. 110—115 sztuk franco zł. 2—2.25 
4*/i5 n B r y n d z y  _ „ 2.90

B r z o s k w i n i e  koło 15go września wysyłać 
rozpocznę. (5522 2—5)

T o m a s z  G u r o w i c z
K d n i g s g a s s e  I r .  11 B u d a p e s t .

K. k. priv. allgemeine

j s i S i i i p I
I f c i S

Bei der am 1 August 1881 stattgehabten ersten  
Zielnuig der U/^/oigen 50 jlthrigen Gtold-Pfand- 
b rłefe- der k. k . priy. ul Ig. o ste rr. B odeu-C redit- 
A nsta lt wurden nachfolgende Numeru gezogen:

a 11. 1 0 0 :  Nr. 310, 414, 652, 1299, 1588,1925, 
2005, 2330, 2342, 2409, 2596, 3023, 
3117, 3518, 3787, 3793, 4466, 4824, 
5544, 5782, 6044. 

k fl. 3 0 0 :  Nr. 1480, 2741, 2035, 3175, 3419, 
3715, 3751, 3863, 3926, 4454. 

a fl. 5 0 0 :  Nr. 89, 471, 747, 1497, 2641, 3441, 
351S, 3736.

d fl. 1 0 0 0 :  Nr. 114 181, 351, 414, 910, 1074, 
2461, 2520, 2523, 2879, 3002, 3624. 
4680, 5184, 6857, 7487, 7740, 8211, 
8778, 8801, 8850, 9232, 9330, 10.202, 
10.474,10.845 11.134, 11.143, i 1.233, 
11.242,11.410. 11.766,12.063,12.546, 
12.891,12.955', 13.168, 13.508, 13.519 
13.538, 13.547, 13.751.

-.1 fl. 1 0 .0 0 0 :  Nr. 162, ?26, 860, 928, 1120.
Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe 

erfolgt vom 1 Noyember 1881 an bei den Cassen der 
Uescllschaft in Wien und P arts  in Ooldfranken 
ferner iu D cntschland in deutselier Reichswiib- 
iung', und zwar im Yerbaltniss voa 405 Mark gleicb 
200 osterr. Goldguiden resp 500 Franes

l» ie  Y e r z i n s u u g  d i e s e r  P f a n d b r i e -  
i e  l i o r t  m i t  1 . K o v e m l» e r  1 8 8 1  a u f .  J ł i e  
C lo u p o n s  d e r  g e z o g e n e n  J P f a n d b r i e f e  
w e r d c n  z u l o l g e  A r t .  1 1 0  d e r  8 t a t u t e ; i  
z u a r  f o r t a u  a u s g e z a l i l t ,  j e d o c l i  w ł r d  
d e r  I B e t r a g  d e r s e l b e n  b e i  d e r  E i n l d -  
s u n g  d e r  P f a n d b r i e f e  T o m  C a p i t a l  i n  
A b z u g  g e b r a c k t .

WIEN, 2 August 1881. 5575
Von der Drection.

* o c x x x x x ł x x x x x x x ? \
L. 621. (5547 2 - 3 )

Krajowa 
wyższa szkoła rolnicza

w  B u b l a n a ^ h .
Wykłady roku szkolnego 1881/2 

rozpoczynają się z dniem 8go września 
r. b. Zgłoszenia o przyjęcie wniesione 
być moją najdalej do dnia 1 września 
1881 do podpisanej D yrekcji, która 
bliższych objaśnień każdego czasu u- 
dziela.

D u b l a n y  L w ó w .  

© y re k cy a  
krajowych szkół rolniczych.

2Q O Q O Q O O M Q O Q Q Q Q e
F i?*ew yb ©ria© 

przez „Sues” sprowadzane

A  Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem
pochwalnym.

K a d z i d ł o  w a r s z a w s k i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząoe ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym. . .....................................................................................50 ct. i 1-—

K a d z i d ł o  s a lo n o w e .  tTzywa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używano. Cena flakonika ................................................................  . 30 i —-60

P a p i e r k i  d o  k a d z e n i a  najprzedniejsze sztuka 3 et. t u z i n ................................—-30
O c e t  a r o m a t y c z n y  służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą.....blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena  " —-30
C e z a r in .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta-

wicznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a .............................................. —'40

CT_ I h n a ł o w i c z
m a g ,  f a r m .  i  c h e m i k  s ą d o w y ,  (1527 26— ?)

. " F a b r y k a  w e  L w o w i e .  F i l i a  w  K r a b o n i c  Sukiennice 1.20.

ss
I

M

Fabryka firmy

JL. i  C* M ard tm iitJi

u r z ą d z i ł a  s k ła d

pieców kaflowych
w e  Ł w ©  w i e  (4684 17-20) 

ulica Akademicka liczba 8.

Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. gospodarzy większych i mniejszych posiadłości jako 
też przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w  T a r n o p o lu  przy ulicy Mikulinieekiej

warstat mechaniczny,
w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye

podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, gorzelń, tartaków , browarów, 
wodociągów, waterklozetów, pomp, sikawek i wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fab rycz­

nego ślusarstwa i kowalstwa wchodzących.
Sprowadziwszy specyalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien­

nością mój zakład P. T. interesentom polecić.
Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom lokomobii, młocarń, 

młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub ezęś i tychże do naprawy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dla uskutecznienia 
mniejszych reparacyj na miejscu po najumiarkowańszyeh cenach. (4748 10—6)

Pełen szacunku 
sługa K .  i O C H A I I E W I C * .

X M X X X X X tX M X X 3 0 0 G < :
Instytut naukowy

j>T2 y  u l i c y  1 ‘ i e k a r s k i c j  1 . SSl!
bedzie z dniem Igo września b. r r o a s x « m u y  
o ' j r < i e n  o d d z i a ł .  — J to  o d d z l n ł i i 1 jfcegę 
przyjmowani będą. u c z n i o w i e  uczesze; ujący do 
s z k ó ł  f t r e d n ł e l i ,  na mieszkanie w pensjonacie, 
lub też jako dochodzący. Uczniowie ci będą mieli 
stałych korrepetytorów — rzeczywistych nauczycieli 
szkół średnich i "będą nosić m u n d u r  z a k ł a d o ­
w y  z odznakami pilności. — Nauka praktyczna 
n i e m i e c k i e g o  j ę z y k a  odbywać się będzie 

c o d z i e n n i e .
Ze względu na fakt niezaprzeczony, że wieiu 

uczniów, opuszczających rok rocznie szkoły w skutek 
niedostatecznych not w postępie, nie doszłoby do tej 
ostateczności przy odpowiedniej pomocy i opiece, ja­
kiej sama szkoła publiczna, uczniom, szezególnie 
mniej uzdolnionym żadną miarą dać nie może, jest 
taka instytucya nie tylko bardzo na czasie, ale i na­
der pożądaną i potrzebną, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach,"gdzie kategorycznym warunkiem osiąguięeia 
jakiegokolwiek stanowiska, zapewniającego byt w przy­
szłości, jest eonajmniej, ukończenie szkół średnich. 
Zakład wykonywać będzie obowiązki przepisanego 
nadzoru szkolnego

D o  k u r s u  p r z y g o to w a w c z e g o  w o j ­
s k o w e g o  przyjmuje się jak dawniej kandydatów 
do egzaminów: na j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i -  
k ó w ,  do s z k ó ł  k n c i e c k i o k  i do wszystkich 
c .  k ,  z a k ł a d ó w  w o j s k o w y c h .

Przy Zakładzie jest o g r ó t i  7. przyborami do 
g i m n a s t y k i .  Ćwiczenia tak dla peiisyonislów ja ­
ko też dla dochodzących b e z p ł a t n e .  Pióez tego 
można w Zakładzie" pobierać naukę s z e r m i e r k i ,  
k o n n e j  j a z d y ,  i r a n c u a k i c g o  j ę z y k a ,  
m u z y k i  i  ś p i e w u .

Bliższych szczegółów udziela Dyrektor Zakła­
du codzień od 5 do 7 godz. po południu

IB P - 34^ . m *> «/-'■<* *  E 5  c* I1 b
i5228 4 -7) D yrek to r Z akładu.

KANTOR W Y M I A N Y
c .  k .  u p r / y u .  g a l i c .

Akcyjnego H anku Hipotecznego
kupuj® i sprzedaje

w s z y s tk ie  e f e k t a  I m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

6 ° o L I S T Y  H I P O T E C Z N E ,
jako leż

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Da. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh,kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na k.uuye i wady a są w tymże kantorze do nabycia.
W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  » p r o w i n e y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  

k a r « t i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  p r o w i z j i .  (4768 11—'?)

Królestwa Galiny! i Lo-
śjĝ i , , .. V
w® dom ery s z Wielkiem 

Księstw. Krake wskiem
. r o l i

chińskie 1881
a m i a n o w i c i e :

Nr. i. T a s z u .  żółtokwistowa aromat . .
Nr. 2. J o n t o j e z a u ,  binłokwiatowa arom. 
Nr. 3- K a m tz y n ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. S o c tc h o n g , „ mało uarkot. . . 
Nr. 5. C o n g o , czarna familijna , . . . 
Nr. 6. W y s ie w k ł  z herbat y. . . .
Nr. 7. „ z najlepszych herbat

Cena 
za !/s kilo 

zł. 4-40 
zł. 3"50 
zł 3 -  
a .  2-50 
zł. I SO 
zł. 120 
zł. 1-50

Kawa po tanich starych eonach, (2114 41—?) 
n n j t a t d e j  w  h a n d l n

S(. Markiewicza

nabyć można po cenie 98 %L €1# e t .  
w Ekspedyeyi 

„  G A Z E T Y  i  W  O W S K I E J . (i 

Zamiejscowi zechcą przesłać ® a l ,  
7 ®  e t .  z których przypada 10 ct 
na opakowanie i list frachtowy.
•UBP- p r z e s y la m ty  i j l f c o  z a

B a l e i y t e i e t  % g ó r y .  
Z s  l io im tn ie iH  i t is lo iy to W i ni©  
p m i y i w B t y  S j o m a l r t w o  •

i

5=1 *-*•

«■* n  »

2  **
♦-*- ♦ tr  o  
«

SJBodjcntfid) 2 bi§ 2 72 Ibogcit. — SSi er t er l t dj  1 DJtar! 60 ip f. 
imtljiu ber Sogeu nur ca. 6 

SKtt Midcu tu ti^ titchcn  3 itu jtvatio«cit. 
b r i t t e  B u a r t a l  btefeS SatjrgangS Oringt aujjer ben gortfefeung ber 

BJtvtovta’fd)cit ©rjatjlung rdtugleirijc 3 c d e it“ ben Iftoman

ff9 J lw ttc v  uitD  8 o l ) n <4 uoit $L  S o h i t t ,
jowie eittige fteiuere Dłotirtien, benen fid; etne tJłeilje bon Strtifeln ati§ bem SeBen ber, 
geit unb jat)treid)e untertjatter.be unb betetjmibe anfdjlie^en werben.
(4702) ®ie SerlagStjanblnug in Seipjig.

an. - -SIEe i^oftam ter unb )Bnd)t)anbtungen t t ^ ^ n

Z Arskaiiil WŁ Łcsiźzkieso u'. OsatsedS«go i- 12 storn ■ ąstiopoiS^p
-Ą 'O HUjOtnof.

A s s f iisn t  K8i*hlijgł«»ś;


